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KURYER LITEWSKI
W TVilnie w  Poniedziałek dnia 9  Marca v. s. 1 8 2  5 roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
O sta tn ia  diata gazet sankt petersburskich  jest 

d. a8 lutego.
G azeta  Journa l  de St. Petersbourg, z dnia 27 

donosi:
„i j*wczora, d. 25, II ,  CC. W W .  W ie lk i  X ią- 

£ę M i k .o ła y ,  j. W ie lka  Xiężna A l e x a n d r a ,  po
w róc ili  do t u t a j i z e y  stolicy w pożądanym stanie 
zdrów ia .“

„J.. C. V / .  W ie lk i  Xiązę Jegomość i Cesa- 
rzew icz j K o n s t a n t y ,  p r z y b y ł  do tu teyszey rezy- 
dencyi, w e  ozw a r te k  d. 26 t. m. (P .

P r z r z  nayw yższy ukaz J. C. M. do K a p itu 
ły  o*rderó v K ossyyskich, d. 7 lutego, R adca Izby 
Skarbow ey W ileńsk iey ,  Assesor kollegialny, K ra
mer,  m ianow any  kaw alerem  orderu  ś. A n n y  3giey 
klassy. (G . iS.)

C e s a r z  Jegom ość ,  na p rzed s taw ien ie  n a cze l
n ie  dovro izą.cego od d z ie ln ym  korpusem  orenbur-  
sk im , jerierała p iec h o ty ,  Essena,  o p o z v te c z n e y  
p r a c o w i t o ś c i  os iad łego  na lin ii  N iźs^ego-U rala  w  
t w ie r d z y  S n ro czyko w sk iey , o d s ta w n eg o  z k ozac
k ieg o  W  łyska uralsk iego  urzędnika, i e o d o r a  T o ł-  
stów a , k  óry  w bliskości tey  t w ie r d z y ,  w ła sn y m  n a 
k ładem  .za łoży ł ogród, w  k tórym  zasad ii l  w y b o r 
nego gat u n k u .m a c ic ę  w in n ą  i różne d rze w a  o w o -  
c ? vye , < zegó w  kraju tarn teyszym  n ik t  |eszcze  
jj11® robi i , r a c z y ł  go , [za to  p ier w ia s tk o w e  za 
ło żen ie  o g r o d u  fru k low ego ,  s łużącego  za w zó r  dla 
d a lszych  m iesz k a ń có w  okolic  Urąla, n a y ła sk a w ie y  
udarów  ać m edalem  z ło ty m  na w s tę d z e  orderu ś. 

!rapis< t?i: za pożyteczne. (G. S.)
P^adca stanu, Uowcow,  w izy ta to r szkół w Sy- 

beryi, objeżdżał w roku  przeSzłym szkoły w  po
w ia tach  za A ayka lem  położonych, i gdy wykładał 
s ta rszy m  pokolenBuriatów Selengińskich ła tw y spo
sób nauczenia dzieci czytać i pisać, niezmier
nie się zdziwił usłyszawszy, i e jcli jamowie uczą
dzieci rachunków na tablicach, piaskiem posy
panych, i że sposób ten  przyniesiony jest  z Tybe
tu. T a k  niespodziane odkrycie przywiodło go do 
Wniosku, że Lankaster,  miany za wynalazcę spo
sobu wzajemnego uczenia, nauczył się sam w In -  
dyach  od kapłanów tam ecznych, sposobu uczenia 
pisać na p u skUl

^  n  Ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia  12 m arca .

T W  t 't  ^.Ury era  W a r s z a w s k i e g o ) .
w  »vhvł f . f ^ ^ o w i c z :  G ubernato r Białostocki, p r  zybył do W arszaw y .

j n M - i  t u c u ,
T ak  zwane in f lanck i-  >\ t jJ ^ n c u ie  a szczegolniey dorpac- lc 16 pccc  znane sa. lako n»ri j

zńaydować się we w sze lk o  ^  W^ od“ e , mogące
hnvcb pokojach,ma\o potrze bu i. “ Z* 7  bny A 10bv 7vc7vi ,l“ UKŁbulAce drzew a do ogrza-
n ia* nitdfwn-, d ov' ' e °bstalowaó, widzieć je 
może u. * ?  Przybyłego M endla  Grawo,
miesekaiąctgo tymczasowo przy u l i c y  franciszku ii-  
skicy fod  N; 8lA  tv stancy, Nr. 5 . Polewa tych 

ma posiać porcelanv  a __o n ię j  t '* -  1 o i e w a t y c n
pieców ma a ozdoby mo gą  sk ła 
dać  Się Z rozmaity ch f lg u r . 0 t

W y s z e d ł  na widok publiczny czw arty  oddział  
d i ie ła  pod tytułem: M onum enta  R eg u m  Puloniae

Cracoviensia, obejmujący: 1) Kaplicą Z y g m u n to w -  
ską, a) Pomnik Jana  Alberta, 3) Grobowiec Ja n a  
111, i 4) T ru m n a  A lexa n d ra  Karola brata W ł a d y 
sława IV g o .

Od dnia ś. Macieja  t rw a ją  m rozy , w ozoray- 
sze zimno  w dzień 4o Mączenników  (podług s taro- 
dawney przepowiedni) w ró ży  naw et Wielkonoc  
mroźną. Dziś mrozu stopni 8.

W  gminie K aski , 6 mil od W a r s ta w y  , nie
dawno um arła  M a ry a n n a  B a torka ,  mająca lat 117.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  22 lutego.

(z G azety W a rsza w sk ie j  i)
Zdaje 3ię, i i  m inistrow ie nasi chcą pozwolić 

na nadanie swobód katolikom; lecz wtenczas do
piero podadzą bil w tey  m ie rz e , kiedy kato licy  
dobrowolnie zniosą tow arzys tw a swoje.

N a okręcie Urania  , k tóry  z B uenos-A yrcs  
zawinął do Liverpool, p rzybył Król, czyli naczel
nik Nowey Zelandyi. O k rę t  len w żegludze z 
K a lku ty  do zachodnich brzegów A m eryki południo- 
wey, płynął drogą Kooka. M nóztwo tam ecznych  
krajowców udało się na łódkach do okrę tu , pod prze
wodnictwem owego naczelnika ; dozwolono im 
weyść ną pokład. W k ró tc e  jednak kapitanowi o- 
k rę lu  me podobało się ich postępowanie; prosił 
więc Króla, aby poddanym swoim kazał wrócić się 
nu br z e g ,  co też na rozkaz jego natychm iast uczy
nili. Oświadczył potem kapitan  zyezenie , aby i  
ów naczelnik udał się także ca swojerm poddanemi; 
lecz ten prosił o pozwolenie popłynienia razem  z 
nim do Angin* tw ierdząc, iż o tym  kraju cudow ne 
rzeczy s ły sza ł , i że radby widział swojego b ra ta  
Jerzego. Gdy wszelkie przełożenia były darem ne, 
a kapitan niechciał użyć siły, pozostał więo ów na
czelnik na okręcie. K apitan napisał do L orda J5clS- 
h u r s t  donosząo mu o przybyciu  K ró la  N ow o-Z e-
landzkiego.

Ze złożonego parlamentowi rachunku w yda tków  
publicznych w roku bieżącym, okazuje s ię ,  i ż  cu
dzoziemcom, między któremi są emigranci z Tulo-  
nu, z a  uczynione przysługi płaci się 16000 funtów  
szterlingów; sekretarzow i s tanu  spraw  zagranicz
nych  daje się do dalszego rozporządzenia 56,000 
funt. ą z tę r l . ; tiruki dla obu Izb par lam en tu  ko
sztują 90 000 funt.  sz ter l .  i t. d.

Między pismami urzędowem i, podanemi p ar
l a m e n t o w i ,  znayduje się wykaz zabranych  w prze
ciągu 3 lat tow arów  przez urzędników  celnych i  
akcyzowych. I  tak zabrano: 129 s ta tków , 746 łó
dek, 3 ia koni, 902,686 funtów ty ton iu ,  3 000 fun- 
tów~tabaki, 155 000 galionów wódki, 253 galionów 
rum u, 596 galionów wina, 19000 funtów  herbaty , 
2 ioo chustek jedwabnych, 3,600 paczek k a r t ,do 
grania i t. d . . W y d a tk i  na dozór łącznie z pła- 

“b ą  urzędników celnych wynosiły przez ten czas a 
miliony 70,528 funtów szterlingów, a 'ze  sprzedaży 
zabranych tow arów w zię to  ty lko 282 54i  funtoW 
szterlingów, czyli ósmą część w ydatków .

— D nia  a5. —
I tu  także u tw orzy ły  się tow arzystw a dla 

wsparcia nieszczęśliwych, k tó rzy  przez powódź w  
N iemczech m ajątek utracili. Hrabia M unster  jest 
na czele tow arzystw a, zbierającego składki dla kan- 
nowerczykóyy.

t



Gazety ir landzkie donoszą ż n i w u  o zburze- 
i podpaleniu wielu domów po -wsiach.
Gazeta nadworna donosi, ze Kr ól  mianował  

swojego byłego sekretarza poselstwo! i spraw idące
go mteressa w Szwaycaryi ,  P, Kromwelia D u b ro - 
^ s e k r e t a r z e m  poselstwa w Bt. P  eteribu, g u , a
Florencyi an8W ayS ' SekreŁar?'etn 1'OseLtvva we

^ w  **' uzy vva kilku doktorów;  za rada
doktora  I lo danda  wz:ął  ciepły k jpu l ,  i mote  w
Svrym pokoju zaymować się intej -sążni.

Xiążę W e!ling tan  ma wrzód w  jednym-Ui hu,  
co mu słuch utrudnia.

B U gulburnski przeszedł wc» ora w Izbie aiż- 
szey .większością 226 przeciwko gl>.

ł l rabini  Lieveri•, małżonka amb. sadora ro Syy- 
Skiego, szczęśliwie powiła syna. („r. d. F.)

"Wydatki na potęgę naszą morską w roku 
przyszłym wynosić maja o milionów 980 000 fun- 
t ó  W sztei lingów (189 milionów 200,000,zł. po i . ).

P rzyby ły  tu Pan Gorven z M adry tu  s tara się 
zaciągnąć pożyczkę 200 milionów realów dla H i 
s zp a n i i ; lecz nie wielką ma nadzieję dopięcia swo
jego celu, chociaż ma zlecenie, aby nie bardzo był 
t rudnym ,  w przyjęciu proponować się mogących 
■warunków, i aby nawet  w pewney ilości przyjął 
obligacye stanów, zamiast pieniędzy, byleby o tern 
nie znaydowała się żadna wzmianka w układzie.

Dsisjeysza gazeta tuteysza,  Goniec, zawieja 
wiadomości  z L im a  pod d. 24 października,  iż je
nera ł  P aldez  odniósł zwycięztwo nad jenerałem 
Olaneta , i źe Boliwar, po połączeniu się jenerałów 
Kanteraka , Valdesa  i Laser na, cofnął się za Apu- 
rimac.  Eskadra hiszpańska, złożona z 5 okr ę to w i  
2 s tatków przewozowych , mających 200 ludzi ż 
osady w Callao, wypłynęła d. 20 października z 
I . im a  pod dowodztvvem jenerała źiam irez,  a admi
ra ł  peruwiański  Guise przepuścił  ją. W  mieście 
L im a  nie masz woy ska ,  i spokoyność tana pa
nuje.

W  gospodzie L lo yd s  odebrano wiadomość 0 
bitwie,  s toczoneyd.  10 października między 4 6 icio- 
dziafową f regatą  peruwiańską Pruebla  1 64rodzia- 
łowytn okrę tem l iniowym hiszpańskim Asia.
W spom niona  bitwa zaczęta się o godzinie gtey s ra 
na , a skończyła o twśzey po" południu. Oba o- 
k r ę t y  poniosły . zkodę w masztach; okrę t Asia,  u- 
t rac iwszy  główny maszt powróoił  do Callao, a fre
gat a  Pruebla  udała się ga daWnieysze stanowisko 
do San Lorenzo. Będąca tam eskadra per uw iań
ska pod dowództwem admirała Guise składa się z 
6 ok rę tów woiennych,  mających ogółem f i g  dział 
1 920 ludzi. Dnia i 5 listopada wypłynęły z V alpa
raiso  dwie ko rwety  i fregata dla połączenia się z 
t ą  eskadrą.  W  jCallao znayduje się 5 okrętów 
hiszpańskich,  mających l 3g dział i ’1075 ludzi. E- 
skadra powstańców t rzyma tę twierdzę w ścisłem 
zamknięciu.

Donoszą z B uenos-A yrę j pod d. 2$ gfudnia,  
iż kongres narodowy prowincyy nad rzeką La-  
p la ta  został uroczyście zagajony. W k r ó tc e  za
p ew n e  za war ty  będzie t ra k ta t  handlowy z Anglią.

P a r l a m e n t .
I z b a  W y ż s z a .

Dnia 21 b. m. Hrabia D arnley  złożył petycyą 
względem próchnienia okrę tów wojennych w“ptr -  
taoh angielskich. Oświadczył,  iż przez to podaje 
sposobność zacnemu swem u przyjacielow i (Lordo
wi  Melville) zbicia pogłosek o złyrn stanie floty 
naszey.  L ord  Melville  odpowiedział,  iż ternu pró
chnieniu oddawna zaradzono, i ze póchodziło z u 
życia podczas woyny niedobrego drzewa do budo
w y  okrę tów,  a to dia braku zdrowego drzewa dę- 
bowegoi Lord D a rn ley  cieszył się ź tey odpowie
dzi, bo teraźoieyszy stan fioty czynf  zaszczyt ad- 
nmralicyi.

Dnia q4 b. m. hrabia Donoughmofe  i m argr a
bia Landsdown  podali^ petycye za katol kami od 
p ro te s tan tów ,  będących właścicielami, kupcami  i 
bankierami  w Dublinie  i okolicach. Z drugiey
Strony Lord Gort podał petycyą przeciwko kato- cuipel ig dla ohser waćyi. 
hko m od prezydenta  i rady gminney mias ta D u-  Ce-arsko Rossyyski Wielki  S/.ambelan ATa

F  R A n c y A 
P a ryż  dnia  26 lutego.

(f Gazety  pf arszawskiey
Brama t ryumfalna ,  k tórą m uo n ypalnr ść t u 

teysza wystawi  na pamiątkę  oitatfii ey woj ny hi- 
szpańskiey, kosztować będzie 318,86.2 f r anków .

—  D nia  28. __
Dla ulgi mieszkańcom tuteyszy m, K r  il Jmć 

postanowieniem swojem zmnńys/ .y ł  g w a r d i ą  na
rodową,  i przeznaczył  ją do odbywania  sł izby w 
trzech tylko mieyscacłi,  to jest: w z imku Tiiille- 
ries, w ra tuszu 1 przy sztabie g łównym.

W  pąłacu posła aus lryarkiego ptzi  dw'orze 
tuteyszym,  wyporządzają pokoje na pi zyj".cłe Xie- 
cia M etiernich .  ‘ a m

— D nia  5 marca,
(z Gazety Hamb. Bór sen Halle).

Król  Jmć dzisia wyjechał na p o l e c a n i e  do 
ot. Germain.

Król  Jmć po - róci ł  do czynney służ >y jene- 
rałów P  on get i C attaneo.

Gazeta lisbońska nadworna pod d 1:1 lutego 
donosi, ze Król  Jmć zezwolił na uw olnien .e ' t y m 
czasowego ministra stosunków- zen-nętrzti ych P 
Pinheiro-Ferrelra,  1 na jego m i e y s c u  mian >w ał P  
Mello.

Królewska f regata ,  Arethuse, w y p ł y n ę ł a ś  
W dyskiem z Piachefort, do K a d y x u .

Gazetas L to ile  donosi, że Xiąźę.Sim P ertian  
do, ma bydź posłem na koronacyą rnszegb Kióla.

D a ia  ,22 z. m. otworzono w Narici szkćłę  le
śną, k tórey jest dyrektorem P. Lorenz.

(z KorreSpondentą Hambhrski&go.)
Przewożą teraz ih.-ióstw o mebló v kpfdr.tiych 

do  ̂ Compiegne , gdzie Król  Jrnć w podróż y do 
Hheifńs kilka dni zabawi.

Gazeta Indicateur de Bordeaux  donosi,-2 >• Wy
spa Cuba,  ogłosiła się n iepodlegl i ,  i że vśi-e z 
M e x y k ie m  złączyła; gazeta zaś Werndtial t -orde  
lais, oznaymuje,  ze wkrótce  ma przybydź kiika 
regimentów francuzko b do H  szpdnii.

Gazeta Journal du Commerce done sit iż w 
porcie tuleń-kim stoją 3 okrę ty  liniowe 1 i4  in- 
nyćh s tatków wojenźyi'h,  mających płynąć rw Ar-

blina.
I z b a  N  i ż  s z  a.

Na sessyi d 22 b. m. P. W hitbread  radzi ł  d ru 
gi raz  przeczytać  bil względem oświecania gazem 
ulic w L o n d yn ie  i W estminster.  F. Moor  żądał 
odłożenia tego bilu do 6 miesięcy,  co |ednak wię
kszością g4 kresek przeciwko 68 odrzucono, i bil 
powtórnie  przeczytano.  P. W  od eh use od łożi łdo 
d- 19 kwietnia swóy wniosek wzgiędem praw zbo
żowych.

— Dn ia 1 marca  __
(z Gaz. Hamb. Bor sen Halle).

W  sobotę odbyło się tu zgromadzenie katol i
ków pod prezy dency ą Xiążęcia M orfclu ,  w celu 
ułożenia pety’cvi do Izby wyższey przeciwko bi
lowi, P. Goulnburhf  na k tó rem P. 0 ’Connelt mówił 
przez 5 godziny.

_  J  . ’ ' “ ■ ' ’ M IM U ca lii Ji Iclil i  VU*

rysikin, po 3foie^i^c2nem bawieniu w M a r s y l i i , 
povvTaca do P a r y ż a .

P r z y b i j  tu Sarcophag  Królowi  Jmci  bd Vi-  
ce-Króla Egipskiego przysłany,

*     v
H i s z p a n i a .

M a d r y t  d .  i 4  l u t eg o .
( t  G a z e ty  PParszawskiey).

Z powodu ciągłey suszy, nadzieja Urodzaju 
^Upełnie p ra n ie  znika.

Rozst rzelano tu  niejakiego Oroz, k tó ry  w  mie
siącu s ,erpniu> wydał na ulicy okrzyk; ś m ie r ć  Kró
lowi! Miech ży je  n iego!

W  okolicy L e n d a  włościanie cz terech wsi 
uzbroili  s.ę przeciwko włościanom mney  wsi i 
przyszło do krwawey między niemi bitwy, któ
rey nareszcie woysko z Lerida koniec położyło.



—-  D nia  1 6  —
Król Jrnć zupełnie wy zdr ow ia ł ;  od dwóch  

dni pracuje z ministrami i ccdz i tń się przejeżdża.
P'zyhylo  tu kilku w yższy ch  urzędników z 

(j r e n a i f  dla zdania sprawy o ro /ruchacb,  które 
tam zaszły. Naysurowiey ukarani będą żołnierze,  
którzy przy łączył 1-się do mieszkańców i spoinie  
z niemi żądali w prowadzenia kons lytucyi fralncuz- 
kiey do Hiszpanii

Kząd sk ■szał na wygnanie  kilka .osób, u w i ę 
zionych w Arragouii ,  za to, iż s łużyły Józefow i  
Borm parttm u.

Król Jmć przeznaczył  3 o mi lionów realów  
(7 milionów 5oo 000 franków) na listę cywi lną.

Xiążę  Saski Adaxynulian  zabawi tu do koń
ca lata. ' v

— D n ia  17. —
(z Korresponderitu Hamburskie go).

Władzy fran cuckie w K a d y x ie  skonfiskowa
ł y  list p*s’t-rski,  k óry przypisany jest x i ę d i u  Va- 
le z , arcy b kupo.vi w- San Jagn di Cornpostella , 
wzywający  hiszpanów d> łączenia się przeciwko  
francuz m, którzy przyszli  d > H iszp a n ii , przepi
sywać prawa Królowi Hiszpańskiemu.

Wycieńczenie 'naszego  skarbu, tak jest wie l 
kie, iż l iweranci,  którzy dotąd dla osady madryc-  
kiey dostarczali zawsze za opłatą z góry,  teraz za 
miesiąc przeszły, z dołu jeszcze me odebrali.

W  ciaśninie gibraltarskiev ciągle się pokazu-/  
ią okręty korsarskie pod banderą niepodległych.
Ztłoga w Crut i , nie Otrzymawszy piacy, zbunto 
wała się i połączyła z hisz.pańskiemi zbiegami na 
brzegach ałrykańskich.  Obawiają s;ę znowu w y 
lądowania do k ió łew stwa L alericyi.

Kornmendant w A lgesiras  jenerał O ’D onnel,  
wysła ł  do rządu nad/, s y , gaynego gońca, z doaie- 
niem iż na brzegach ukazało się ninóstWo uzbro
jonych Statków. /

W rmnisteryum naszem ciągła panuje ńie-  
zgoda zda|e się, że rzecz o pozyczkę już się roz
c h wi a ł a .

Jenerał P la te n c ia , który bawił  w G ibra lta -  
r ze y przybył  do K a d yx u .  Hiszpańskie władze  
chciały go uwięzić; jenerał G u d ir i  przyrzekł  mu  
bezpieczeństwo i oparł się uwłęzien u.

J e n e r a ł  H a s se c o u r t  k a p i t a n  jen,  r a i n y  F a l e n -  
cvz, przeniesiony został do G r a n a d y  ; a jenerał 
Q u e s a d a  w U m z e  stopniu do urasta F a l e n c y i .

W  jednem mi ,s lec zku  arragońskiem, nie da
leko L e r y d y , miało zayśdź znaczne zaburzenie.

P o r t u g a l i a
(z Korrespunderiia H amburskiegoń 

Czytamy w liście z Lisbony  pod d. 20 lute
go co następuje: „W  tych dniach biegała sze j f i /
gólnieysza pogłoska. Powiadano, że na granicach 
st°ją k rpu>y woysk f ra nc o /k ic h ,  które chcą 
przey-ść naszą granicę,  i że Król Jmć ma przed- 
S|ę ’ ziąć podróż. Usi łowanie gazet, zbi|aniem tych  
pogłosek., dowodzi  dostatecznie,  jak wiele zależało 
na ic przyt łumieniu M ę d/ y  mnemi ,  wyrażają 
z e T X  * 0ar.OL* portugalski, ma slachelną dumę;
u .*  ̂ y  oohania i poważania Monarcha, ja
kim nasz jest, me polrzebilje fad omocy od
Swvch sprzymierzeńców a-;..k„ • , , ,
sercami,  które mu d a l y ^ X d n  i i  Panować nad 
słuszeństw* i prawości Bo.kie T rT' P° ‘

m ą d ro śc i„ , J y  ^

sX 'X r in  h k Prk'Z K r ‘', la' Zewn^ z  nie l ę k a ^
się żadnych krokow nieprzyjacielskich; gdyż rzad 

1 z o , ta !e w zupełnem porozumień uV n a y l e p- 
*zey zgodzie z obcemi  Moc ar stwa m i*  * P

T  U R c Y A.
Stam buł dn ia  1 lu tego ,

T1 G az e ty  W  arszawsk iey . )
Uzbrajania lądowe i mor <kie trwają ciągle  

Z  ‘ut' -ys/ey stoimy, i turcy spodziewają się po, 
^ y s l n y c h  wypadków przyszłey kampanii.  Lecz  
«>. którzy dają uwagę  na w ew n ętr zn y  i zełwnę- 
l rzny stan Państwa Oltomańskiego,  nie mogą mieć  
'Wieikiey nadziei.

Hrabia G uillem in o t poseł francuzfei, miał d< 
i 5 stycznia wysłuchanie u W ielk iego  W e z y r a  Se
l im a  Baszy, i z łoży ł  mu n o w y  list w ierzy te ln y .

Om er P rion e ,  Basza J a n in y , k tóry dotąd o-  
bojątnie, tak Względem Porty, jak względem gre
ków postępował, zrzucił nakoniec maskę, i w szedł  
w  układy z X ięc iem  M a u ro co rd a to , w skutku cze 
go twierdza P r e w e z a  ma bydź oddana grekom.  
W yp ad ek  ten jest nader Ważnym dla przysz łey  
uampanii, gdyż Porta będzie musiała pierwey po
konać buntownika, który z  chytr^ścią łączy  od
w agę i przysposobił s ię  do dziel .eg<j odporu. Na  
próżno usiłowała go Porta oddalić pod roz-  
maitemi, n aw et chlubnemi, ula niego pozorami;  
przeczuwając sw oję zgubę, nie przyjął żadnego w y 
niesienia na w yższy  urząd.

O d g ra n ic  tureckich dn ia  17 lu tego  
(z t e y i e  g a z e ty . )

Spokoyno.ść w Serwń nie jest jeszcze zu p e ł ,  
nie przywróconą. Zdaje się, iż użycie  za nadto 
surowych środkow przez X iążęcia M iłosza  spra
wiło  now e rozruchy w wielu powiatach. Po w ia-  
domey bitwie kazał stracić w ie lu  pow stańców , i  
przez to podobno przyw iódł stronników ich  do  
rozpaczy.

Gazeta smyrneńska, D o strzeg a cz  W sch odn i,  
pisze co następuje: „Dnia i 5 grudnia dw a statki
greckie zaw inęły  do portu L a g o s , gdzie s ta n ę ły  
obok okrętu austryackiego; ludzie z  nich weszli  
na óvy okręt, i mimo oporu kapitana austryackie
go, który chciał u trzym ać honor bandery sw ojey ,  
otworzyli kilka pak tow arów , należących do p ew 
nego kupca chrześciańskićgo w S m y r n ie , i w zię li ,  
co im się podobało. Dopiero po kilkogodzinney  
sprzeczce oddalili się korsarze, zabrawszy kilka  
worków kawy. Zaraz potem udali się znow u na 
okręWpustryacki E rm in ia ,  1 popełniwszy tam po-  
dobne^gwałty, popłynęli na morze. Nie przesta
jąc na tóm zgwałceniu prawa narodów, bryg spe-  
ssyyski pokazał się znow u d. 20 grudnia w porcie  
Lagos,  a i e  cisza na morzu nie dozwoliła  mu zbliJ 
żyć się do wspom m onych okrętów  austryackich,  
przeto kapitan korsarski na uzbżojoney "szalupie 
popłynął do okrętu kapitana Spagnolo, i ponowił  
pogróżkę, zabrania go. L ecz kapitan Spagnolo .  
któremń na pomoc pośpieszył kapitan okrętu E r .  
minia. 1 anglik D eodato  l l l ic h , okazał wielką sta
łość (charakteru, a kapitan korsarski musiał się od
dalić, w ziąw szy  znow u 4 wory rorfzenek 1 za
groziw szy  kapitanowi Spagnolo, i i  go przy w y p ły -  
niemu z portu zabierze. Gdy' o ty th  Wypadkach  
dowiedziano się w  S m y rn ie , natychm iast dowód
c a  eskadiy  austryackiey w ydał wszelkie potrze
bne rozporządzenia. Dopuszczono się rozm aitych  
łup ieztw . Niedawno zawinął do S m y r n y  austry-  
acbi kapitan galioty SabianeiPne,  która z ró/n'e- 
mi towarami d. 20 grudnia w ypłynęła  ze Stambu
ł u  do Z an te .  Oświadczył on, iż dnia 26 grudnia  
znaydowal się blisko Tenedos , g dy raptem napadł  
na mego statek grecki, będący w m ałey odległo
ści od 2 innych statków  greckich. 20 grekó w ive- 
szło  na galiotę 1 odgrażało się zabić 6 podróżnych  
turków, będących na niey; lecz ci natychm iast o-  
szańcowali się w mieyscu, gdzie nie odważono się  
na nich uderzyć. P ow stańcy  porwali potem pisa
rza austryackiego na sw óy  statek i źle się z nim  
obeszli. Zabrawszy część towarów i pew na ilość  
pieniędzy, oddalili się wołając do kapitana austry
ackiego, iż mo*e sobie daley płynąć. L ecz  kapi
tan obawiając się now ego zgwałcenia prawa na-  
rodów, w  nocy dopiero oddalił się od 5 statków  
greckich 1 zaw inął do portu S m y r n y *1 

— D n ia  18. —
Donoszą z Chiot  pod d. stycznia, iż 2 6 0 -  

krętów greckich i 4 statki palne spotkały nieda
leko Cassos fregatę turecką, tow arzyszącą  4 stat
kom p rzew o zo w y m ; spaliły fregatę, a 5 statki  
przewozowe zabrały. Między egipeyanami a tu r -  
kami w Kandyi, powstała kłótnia, i krew  z obu 
stron przelano. 2Iorta czyn i Wielkie uzbrojenia do 
następney kampanii i zakłada magazyny. D nia  
21 stycznia przybyli  do Stam bułu  deputowani z

(O
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wyspy Thasos i kilku wysp przyległych, oświad
czając posłuszeństwo W .  Sułtanowi.

A  u s T r y A.
. Tryest d. ig  lutego.

(z Gaz. Jour. de Francf.).
Nie mamy nowin prosto z Mareij  ale w li

stach z t f ’en ec /i , wczora pisanych, donoszą, iż w 
mieście tern rozbiegła się pogłoska, i e  Patras  gre
kom się poddało. Grecy u nas mieszkający z nie- 
cierpliwością oczekują potwierdzenia tey nowiny.

\    ---
N i e m c y :

O d brzegów Menu d. 28 lutego 
(z G azety  W arszawskie j) .

Izba deputowanych bawarskich w Monachium  
obrała d. 34 b. m. 6 kandydatów na urząd prezesa 
swego, a nazajutrz przystąpiła do wyboru 2 sekre
tarzy.

Minister spraw wewnętrznych elektora hes
kiego, wezwał władze krajowe, a b y  odpowiedziały 
na zapytanie następujące : czyli taniość rozciąga 
się wyłącznie do zboża lub też i innych płodow 
wieyskich? czyli przyczyną }ey jest obfity w  0- 
statnich lataoh urodzay, i czyli tę przyczynę za 
przemijającą uważać wypada? czyli nie zachodzą 
stałe przyczyny, i jakie są? Żąda oraz wspomnio- 
ny minister dokładnego objaśnienia, dla czego przy 
powiększaniu się ludności, od czasu szczepienia ospy 
krowiey, a zatem i konsumpcyi, nie pęwiększył się 
handel wewnętrzny, ale owszem się zrnnieyszył. O- 
czekuje nakoniec minister stosownych w tey mie
rze projektów dla ulgi w teraźniejszym smutnym  
Stanie wieśniaków, lecz razem oświadcza, i i  zmniey- 
szenie podatków lub zamiana ich na płody ziemi, 
tnieysca mieć niemoże.

W  Szwaycaryi skazano niedawno pewnego 
lichwiarza na zapłacenie 36,000 franków kary pie- 
nięźney, jednoroczne osadzenie w domu poprawy, 
i  zostawanie aź do śmierci pod dozorem policyi-. 
Człowiek ten przez lichwę zebrał w krótkim cza
sie 160,000 franków majątku.
-v D nia  1 marca.

Dnia 28 b. m. spodziewają się w  Monachium 
przybycia N. Cesarzowey Jmci Austryackiey i 
X ięin iczk i  Z ofii .

Król Jmć Bawarski z podanybh 6 kandydatów 
mianował barona Schrenk pierwszym prezesem, a 
hrabiego Armansberg  drugim prezesem Izby depu
towanych. , .

Na pierwszey publiczney sessyi pierwstey I- 
zby stanów badeńskich, d. 25 z. m. radca stanu 
Gulat, kommissarz rządowy, uwiadomił o uchwa
łę seyrou związku niemieckiego z d. 16 sierpnia 
l8a4, względem utrzymania zasad monarchicznych 
i  wprowadzenia porządku działań dla uniknienia 
wszelkich nadużyć, mogących pochodzić z pu- 
blioznego odbywania obrad i ogłaszania ich drukiem, 
wzywając, aby się do tego stosowano.

W ielki Xiążę Badeński przekazał gminom 
wybieranie wszystkich od roku 1818 zaległych po
datków, i innych opłat, odstępując na ich korzyść 
20 procentów.

Xiązę Kumberland  i małżonka jego, dowie
dziawszy się w  Berlinie  o szkodach zrządzonych 
przez powodź w kraju hannowerskim, przesłali 100 
funtów szterlingów na wsparcie nieszczęśliwych.

W  B aw ary i  damy nie mogą odtąd znaydować 
się w Izbach prawnych.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Professor Uilkens w  Grenindze  ogłosił, iz zie

mia zalana wodą morską/ staie się często nieuro- 
dzayną, nie tak z powodu soli m orskiey , jako ra
cz ey magnezyi kwasu tey ie  soli (murias magnesiae). 
Posypywanie wapnem takiey ziemi znacznie ją po
prawiaj wapno bowiem łączy się z kwasem soli 
morskiey, i magnezyą czyni nieszkodliwą.

Niedawno przy kopaniu węgli ztemnych w  
okolicy miasta Altenburga  (w Niemoiech) znale
ziono skamieniały ząb słonia. Miał i4  cali długo
ści , 5* wysokości, a 4 szerokości.

W  N ow ym -Y orku  (w Ameryce północneyj 
w końcu roku zeszłego umarł piernikarz b e z d z i e 
tny i niemający krewnych, gdyż był wzięty z do
mu podrzutków londyńskich, terminował o kilku 
rzemieślników, został maystrem, żył skromnie i 
był'kochanym od wszystkich sąsiadów. Po jego 
zgonie znaleziono wszystkie sprzęty mało co war
te, i oprócz znacznego zapasu pierników , reszty  
nie taxowano nad kilkanaście talarów. Zostawił je
dnak następujący testament: „Calem mojem bo
gactwem są pierniki, zapisuję je moim przyjacio
łom , to jest: piernik pod Nrem 1 adwokatowi S., 
który przez całe życie, broniąc bezpłatnie ubogich, 
sam został ubogim. Piernik pod Nrem 3, zapisuję 
mojey sąsiadce Wilhelminie, rybaożoe , która jest 
wzorem cierpliwości, przez lat 17 z niewymowną  
łagodnością i świętą pokorą, znosiła nieznośne gru- 
biaństwa swego męża. Piernik pod Nrem 3 zapi
suję Janowi furmanowi, który ohociaż jest furma
nem , a nigdy nie był pjanym. Piernik pod Nrem  
4 zapisuję, kucharce M aryannie ,  która miała wie- 
lekroć chętkę stawiania na lo te r y ą , a przecież 
wstrzymała się i nie naśladowała swych towarzy
szek, dopisujących w rejestrach na kuchnią po kil
ka groszy, aby je postawić i przegrać. Piernik 
Nro 5 zapisuję memu sąsiadowi J a k ó b o w i ,  który, 
będąc szynkarzenr, nigdy nie dolewał wody do trun- 
kćw. Piernik Nro 6 zapisuję Pannie Agnieszce, 
którey wdzięki wszyscy wysławiali, a przecież ona 
żyjąo skromnie, odrzuciła wiele elegantów wietrz-  
ników, a obrała za męża ubogiego, lecz uczciwego 
cyrulika. “ Jeszcze kilka pierników zapisał róż
nym osobom z podobnemi zaletami; wszyscy tako
w i 8ukcessorowie mało zważali na tak osobliwszą 
puściznę; gdy Pahna Agnieszka  właśnie tegoż dnia 
idąo do ślubu i przy śniadaniu częstując zebranych, 
przyjaciół, rozłamała zapisany jey piernik, z któ
rego wysypało się wiele angielskich gwmeów; gdy 
się otem  rozniosło po mieście , każdy z sukcesso- 
rów, jak piorun pośpieszvł po swóy piernik, i każ
dy w nim znalazł jakąś ilość złotey monety. Rzu
cono się do reszty pozostałych pierników , płacąo 
za nie drogo, lecz już w nich prócz migdałów, nio 
nie znaleziono.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 6 marca 
rubel srebrny 3 rub. 76 k., czer. zł. nowy 11 r. 75 
k., imperyał 37 r. 65 k.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzey  B u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  Radca atanu i K awaler .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 29.

tWąd guberni a lny 
*Dł do Redakcyi  dla ogłoszenia, co następuje :

K o p i a  z k o p  i i.

MmisTisRYtfM Do Iżby Skarbowey Moskiewskie jri
Izba Skarbowa Moskiewska, przed 

D e p a r t a m e n t  wydaniem jeszcze dodatkowego po- 
rósnycłi po- s tanowienia,  tyzglę'deni urządzenia gild
datków i p o - . ,  . . 1 .

b o r ó w .  1 handlu rożnych stanów , r.iając na
   uwadze Ukaz Rządzącego Senatu,  ped

O.'cjziat I. d. 28 lutego przeszłego roku,  o do- 
S t o t  ' puszczeniu włościan do skarbowych 

b  óa a5 gru- podradów i dostaw, nie inaczey , jak 
dnia r°- z ustanowionymi świadectwami, uprą- 
ku' ^ ' ^ 2—  sz ;>łd o rozwiązanie Mfniśteryuin Skar
ci podradach bu , w następujących okolicznościach: 
t t T ś c u .H o m . i  0  Gż.y można dopuszczać do podtr f  
o ' zas/osova- dow włościan,  k tórzy nie mają świa-
n iu  i s t n i e j ą -  , • • > , •  * , ,  .
cyck 1*. źey dectw,  jeśli orii dla ich o trzymania  o-
r s e e i y  p r a w  plącą w tymże czasie ustanowiona 
T ie n u T d o d a t .  poszłinę? a) Jeżeli podrad oddaje się 
kowcga d. i i  na kilka lat , więc jakim sposobem 

1824Proku zabezpieczyć Skarb  w t e m .  ażeby w ło 
ścianin brał odpowiednie świadectwa 

na wszystkie la t a ,  w ciągu których działa jego 
zobowiązanie się. 3) Czy ma prawo włościanin 
wchodzić  w podrady i dćs tawy,  w różnych miey- 
scacłi, 7,a jednem 1 t e r n i e  świadectwem, na takie 
summy , które żosóbna w każdem miejscu,  cho
ciaż i nje przewyższają summy w świadectwie 
Wyraźoney,  ale wszystkie razem wymagają świa
dectwa wyższego rodzaju? A) C z y  należy żądać 
świadectw i jakich nrianowicie,  od włościan, bio
rących  podrady nie wyższe 1 óoo rubli, jako to: 
na wystawienie mostoW, ut rzymanie grobli 1 prze
wozów,  znaydu jących się wewnątrz  ich gruntów, lub 
w nięwielksem oddaleniu od mieysca ich osiadło- 
ści. 5) Również czy ulegają obowiązkowi, mieć świa
dectwa włościanie i jamszczykpktorzy są dopuszcze
ni do podrMjów ńa t rzymanie pocztowych koni? Na- 
koniec 6) Je/eli  przy podradach na dostawy jakich- 
bądź materyałow,  na przyszłość nie można oznaczyć 
z dokładnością całey summy,  a postanowiono tylko 
dostarczyć materyałow za cenę umówioną,  w ta-  
kiey ^lości, jakiey pożniey potrzeba będzie, albo 
uskuteczniać  roboty , podług wskazania mieysca 
lub osoby nią kierującey , więc jakim sposobem 
postępować w podobnych zdarzeniach , W s to
sunku do wymagania świadectw.  Rozwiązanie 
pierwszych t rzech zapytań,  Izba Skarbowa znay- 
dzie w wiadomem już jey teraz  dodatkowem po .  
stanowieniu względem Urządzenia gild i o h a n 
dlu różnych stanów' , w przełożeniu danem ode 
mnie dnia >5 t. m. Wice -Guberr .a torowi  Sankt-
petersburskiemu, i w zaleceniu mojem teyże da
ty Izbom i Expedycyohi  S k a rb o w y m ,  rozes ła
nych cyrkularnie od Depar tamentu  różnych po
datków i poborów. Co się zaś tycze dalszych, 
wyrażonych przez Izbę wątpliwości,  tedy, poró
wn awszy  je z pomienionem postanowieniem , i 
z innemi prawami,  zostającemi w swojey mocy,  
żnayduję co następuje : podług opinii Rady Pań- 
ł t w a ,  N a y w y ż e y  potwierdzoney d, 17 w rz e 

śnia 1811 roku,  dozwolono dopuszczać włościan 
do podradów , k tóremi  kupcy nie znaymują się, 
jako to: na roboty  murowane,  ciesielskie, kowal
skie i tym podobne po części budowniczcy i t.  d. 
Ukazem Rządzącego Senatu pod dm em  10 g r u 
dnia 1810 r o k u ,  włośoianóm wszelkiego ty t u łu  
dozwolono wchodzić do t a r g ó w  na dzierżawę 
pocztowych s tacyy,  co poźniey zostało potwier-  
dzonem przez Ukazy 17 czerwca i 39  grudnia  
i 8 r a  roku.  A podług brzmienia § 126 dodat
kowego postanowienia,  pod d. 1 4 przeszłego l i 
stopada , włościanie,  wchodzący do pozwołonych 
im prawami podradow skarbowych,  powinni  mied 
świadectwa 6go rodzaju , prócz wchodzących dó 
podradow na roboty  i dos tawy w swoim powiecie; 
Ńastępnie wyjąwszy tych ostatnich,  wszyscy dal'- 
si włościanie, równie jak i jamszczyki,  mogą bydó 
przypuszczeni  do podradów , wyrażonych p rze* 
Izbę Skarbową nie inaczey , jak po złożeniu luli 
wzięciu świadectw 6go ro d z a ju , jakkolwiekby 
wreszcie była ograniczoną summa t y c h  podra
dow. Ale ponieważ z drugisy  s t rony włościanie’, 
mający świadectwa 4 go rodzaju , podług § 1 a4i 
porównani  są z mieszczanami handlującemi,  któ-ł 
ry m  pozwolono brać podrady,  nie wyższe nad 
4,ooo ru b l i ,  przeto Samo z siebie w y p a d a ,  źe  
podrady, na k tóre  potrzeba włościanom jednego tył- '  
ko świadectwa 6go rodzaju , również  nie mog^j 
przewyższać pomienioney summy , a w przecj-  
Wnem zdarzeniu podradczyk obowiązany jest juŻ 
przcyśdź do wyższego rzędu.  Prócz  tego nie 
podpada żadney wątpliwości ,  że w zdarzeniu pod
radow,  które nie wchodzą do liczby pozwolóńych 
wy żey  wspomnionemi prawami właściwie s t an o 
wi włościańskiemu, włościanin albo jamszczyk o— 
bowiązany jest wziąć świadectwo 4 go rodzaju ,  
choćby jak naymnieysza była summa jego zobo
wiązania się. W szys tk ie  te p r a w i d ł a ,  podług 
brzmienia § i o 3 , rozciągają się w  jednakiey m ó .  
cy i do posadzkich. A co się tycze  ostatn iego 
S p y t a n i a  Izby Skarbowey,  na to nas tąpi  osobne 
rozwiązanie.  Oryginał  podpisali: Min is t er  S k a r 
bu Jenera ł-Porucznik  K a n k ry n .   D y re k to r  P f.
lu b ie ń sk i.  v

Zgodno Sekretarz i Kawaler  K laytt.
Zgadzał P o w y tczy k  M ilanow tki.

K o p i a  z k o p i i ,

Do Izby Skarbowey Sąn k tpet er i -
burskiey.

Z  powodu wydanego, dnia i 4 zeszłe
go listopada, dodatkowego postanowie
nia względem urządzenia gild i o h a n 
dlu różnych s tanów,  n iek tó rzy kupcy 
finlandzcy,  zaymujący się przemysłem 
w tu teyszey stolicy,  za pośrednictwem 
P.Sekretarza Stanu in teressow finlandz
kich,  prosi  mię  o rozwiązanie  na s tę 
pujących z a p y t a ń : 1) Czy są obo
wiązani finlandczykowie,  dla p ro w a .  
wadzenia handlu w  S»nktpet«r*lm r-

W ilno dnia 9  marca o. 1. i 8 2 5  Roku.

Li tewsko-W ileóski  prze-

M i s i s t e i y u k
S kabbu.

Dfljjartament 
rośnych  po
datków i  po

borów.

O d d z i a ł  I .
S t ó ł  I.

Dnia 11 g r u 
dn ia  i-sG r o 
ku. N. 8216.

Oprawach u> 
handlu ku p 
ców fin landz

kich.



gu t piacie, stosownie do tey  gilds’, którey praw 
używać zechcą, sam tylko podatek mieski, czyli  
i  wszystkie skarbowe powinności,  ze wzięciem 
ustanowionego świadectwa? 2) Czy podlegają 
oni wyborowi  do służby zgromadzenia w mieście 
Sanktpetersburgu? 5 ) Czy nie wypada tyin z nich, 
którzy opłacają tu podatki , zarówno z mieysco- 
wemi kupcami, cieszyć się, w wydawaniu kredy- 
towyoh pełnomocnictw,  temiż prawami, które sa 
właściwe poddanym Rossyyskim? Porównawszy  
te zapytania z pomienionem postanowieniem, do
strzegam, ze kupcy finlandscy, bawiący się prze
mysłem w Rossyi, na mocy §§ a 6 i i 5 -' , poró
wnani  są z kupcami zagranicznemi, i że nastę
pnie powinności ich, względem Skarbu i prawa 
w  handlu i przemysłach, ze względu na czasowe 
ich przebywanie w granicach Państwa , powin
ny  bydź oznaczone, ścisłem stosowaniem VI i VII 
rozdziału pomienionego postanowienia. A co się 
tycze  pełnomocnictw kredytowych,  to § 1 0 2 ,  
dozwalając wydawać je takim tylko ludziom, 
którzy ze swojey osoby mają prawo prowadzić 
poruczony im handel, stosuje się jedynie do tych 
finlandzkich, również i do innych wymienionych  
w nim kupców . którzy nie są zamieszkali w  
Rossyi; a zaymująey się iprzemysłem w jey gra
nicach, i w tym względzie podlegają skutkom o- 
bu pomienionych rozdziałów. Zostawując P. Se.  
kretarzowi  Stanu interessow finlandskich, obja
w i ć  o tern proszącym, zalecam Izbie Skarbowey 
Śanktpetersburskiey w rozporządzeniach swych  
w  rzeczy wyrażoney, tak względem finlandzkich, 
jako też i względem zapisanych, w Królestwie 
Polskiem, Gruzyi i Bessarabii, trzymać się wyźey  
pomienionych prawideł, dając wiedzieć o tern dla 
nieodmiennego wypełnienia, powiatowym Kazna-  
czeystwom, niieskim Radom, Ratuszom i Magistra
tom Gubernii Śanktpetersburskiey. Oryginał pod* 
pisali: Minister Skarbu Jenerał porucznik Kan-  
k r y n —  Dyrektor N Dubieński.

Zgodno z kopią Sekretarz i Kawaler Kleyst.
Zgadzał Powy tczyk  Milanowski.4

IlMnF.PAT,oPCKAro BocnHmame.iBTiarO goiua omi, G. 
IleinepóyprcK aro OneityucKaro Contwna c h m ł  o ó ł -  

aBjutemca, unio b ł  o h o m ł  npogaem cii 3aaoaieHnoe 
h npocpoueHHoe negBitatHMoe n u t .  nie M aiopuiu A -  
jieKcaHgpw YpaKUHofi, łlogno.łicoTiiiHrp.i A h h li R cS-
coBofi 11 llpanopiginca Jlaaapa M egcpa, cocntoiłinee 
BinneócKoiiTyGepHiu CypaiRCKaro HoBfenra b ł  ge- 
peBHax'b : 3 aKauoBU 43. KponioBk 83. MegBigeBlł 
8 0 .  CugopaxL 44. Kjihmob* 2 7 .  HanrauiK* 23. 
JOp30BK.il 21. CiniiiiHt 18. C<KeriepaxŁ 20. K-HBepsaxL 
h 3 ł 121— 85. K.HBajLeBoił 3a Ry-uiiui/li 38. JIpSiaKO  ̂
Boił 37. IIogJiimaxL 28. KoBaaiixii 6, h CHnniii- 
c k h x l  HiiB.ax-b 65, a Bcero 65o MymecKa no.ia pe- 
b i u k c k h x l  gyini., c b  poiRgenHŁiMii p o c .it peBusiu, 
co Bceio 11 puuag.1 ea:aui,e 10 k i  hhm ł 3eM.ićio i i  boh- 
k i o i ł  na Ouofi cmpocHifiMŁ; g.ia uero u Ha3Haueiiw 
cpoKii niopFaMb cero roga b ł  Iioji i  Mtcngt.: liep -  
BŁIH 7ro, BinopŁiu gro u mpeniift i 4 u iic .ił. źRe- 
ja ioip ie Kyntinib cie  invrtmie, MoryniŁ jiB.imnca J&‘ 
OneKyHCKi& GoBtiriŁ noKasaii’m.TXL uiice.iL b ł  npK- 
cygcm Bem ioe BpcMB, h  BiigemB b ł  o h o m ł  npoga- 
BaCMOMy HM'liuiii oniiCB u yc.ioBin.

SKCncgiimopŁ IleiapŁ MeipepcKiS.

K o p i a  z k o p i  i.

M VkIabb™ Okólnie do Izb i Expcdycyy Skar* 
  bowych.

i^inychmepno- . 7‘ P ovvodu zabronienia kupcom,  
datków i Po- mieć plenipotentami iprykasżczykami,

 szlachty i urzędników, zawartego w
Odthial i. § 158 dodatkowego postanowienia 
S i ó ł  I. względem urządzenia gild 1 o han- 

D n ia  16 gru- dlu różnych stanów . Radca handlo- 
ku.iaŃ.S2S?9°' Wy k u P iec elisawetgradzki Funduklei , 
--------------- uprasza mojego rozwiązania : czy
sd 'actfTu- m oie  sz!aohu ’ urzędnicy"na dawniey-  
rządników  u- szey osnowie pozostać plenipotenta- 
zytych w cha- ; prykazczy kami, w
rakterze  p le -  1 ? J zec/.ach 0 ,1 -
nipo ten tow  w kupow i podradow jego ze Skarbom?

2 f i S / P°rÓWaa,rŜ  t0 ZaP->tanie z
kupow. nionern postanowieniem i znaydując, że 

prawidła w XI jego rozdziale zawarte,  
będąc ustanowione, dla zapobieżenia dostrzeźo 
nym fałszom,  stosują się wyłącznie do prykaz-  
czykow stanu kupieckiego i mieszczańskiego, a l 
bo z fóżnoczyńcow ; a w §§ 59,  109 zabrania
jących szlachcie i urzędnikom l^ydź plenipoten
tami u kupców, mówi się właściwie tylko o han
dlu, nie zaniedbam dać w tern na czas przyszły 
osobnego rozwiązania. Co się tycze teraźniey.  
szego zdarzenia,  tedy to rozwiązuje się przez 
myśl praw ogólnych,  na mocy których żadne 
nowe postanowienie nie może mieć na przeszłość 
mocy, a następnie i kupcy, którzy mają już od
kupy albo podrady ze Skarbem, w zawiadywa
niu niemi , do upłynienia terminów swoich zo
bowiązań, mogą używać po dawnemu szlachty 
i urzędników. O czem uwiadamiam Skarbowe 
Izby i Expedycye,  dla jednostaynego z ich stro
ny wypełnienia. Oryginał podp1Sah ; Minister  
Skarbu Jenerał Porucznik Kankryn.  —  Dyrektor  
N. Dubieński.

Zgodno z kopią Sekretarz Kleyst.
Zgadzał Powytczyk Milanowski,

1. Od Rady Opiekuńskiey Sankt-peters-  
burskiey I M P E R A T O R S K I E G Ó  domu w y c h o 
wania nimeys/.ćm ogłasza się,  iż w niey prze -  
dftje się oddany n a  ewikcyą i p r ze ter m in o w a 
ny nieruchomy majątek Majoro wey Ale.Xan- 
dry Urakiney,  Podpó łkown ikowey  Anny W e y -  
SOWey i  Podporucznika Łazarza Medera, pioło- 
źony w Witebsk iey  gubernii w Surażskim po
wiecie w e  wsiach: Zakanowie 4 3 , KrotovGe 8 3 , 
M e dw ie de w ie  80,  Sidorach 4 4 , K l im ow ie  27 ,  
Natiszce 2 3 , Jurzowce a i , S i t i n i e  18, S kepe -  
rach 2 0 ,  Ktwerzach ze 121 —  8 5 , K iw a l e w e y  
32  , Bydm cy  38 , Jarmakowey 3 ę , Podlanach  
2 8 ,  Kowal ichy 6, i Situiskich - niwach 6 5 , a 
w  ogóle 6 5 o męztiiey płci r e w i z y y ny. h dusz,  
z  urodzonymi po rewizyi  , z całą należącą do 
nich ziemią i ze wszystkiem na niey zabudo
waniem; do czego naznaczono terminy do tar
gów,  teraźnieyszego roku w miesiącu julii: i s z y  
7» 9gi 9 ,  a 3 ci i 4 dnia; życzący kupić t a k o 
w y  majątek mogą jawić «ię w Opiekuńską R a
dę w naznaczonych dniach w czasie posiedzeń,  
i widzieć  w niey przedającego się majątku i n 
wentarz  i warunki.

Expedytor Piotr Meszczerski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 29.
W iln o  dnia  g m arca  V* *• 1825 Roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,
X .  O podatkach i powinnościach od wy~ 

chodców zagranicznych .
W ed le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  R zą

d c y  Senat słuchali: n a przód , przedstawienia P. 
^hn is tra  Skarbu, p rzy  k tórem  przedstaw ił kopie za* 
piski, wniesioney przez niego do K om m ite tuP P .M i
nistrów , i wry ją tku  z jego protokułu , d. 11 przeszłego 
m arca  N a y w y ż e y  potwierdzonego, względem 
skarbow ych  podatkow  i powinności od wychod- 
ców zagranicznych; i przy  tein dodał, że szczególne 
zdarzenia, k tó re  dały pów'ód do tego nowego posta
nowienia, ścisłe na osnowie jego będą rozwiązane 
przez zalecenia ze s trony  M in iste ryum  Skarbu; 
a  że te  prawidła, wymagają powszechney wiado
mości i zachowania , w ięc  azali nie podoba się 
R ządzącem u  Senatowi, około tego wypełnienia 
uczynić , komu należy, zależące przepisy. I p o .  
w tó re , za łączoney  p rz y  tern przedstawieniu k o 
pii zapiski P . M in is tra  S k a rb u ,  wniesioney do 
K o m m ite tu  PP. M inistrów  , pod d. 3 i  sierpnia 
i 8a 3 roku , i w yją tku  z protokułu tegoż K om m i
te tu ,  w  k tó ry ch  wyrażono: W  zapisce P . M in i 
stra Skarbu  : W  roku  przeszłym  Zarządzający 
M insteryurn spraw  w ew n ętrzn y ch ,  z powodu wre- 
sz łych  do niego próśb od w ychodców zagrani
c z n y c h ,  osiadłych w gubernii W o ły ń sk iey  i Ki- 
jowskiey na ziemiach obywatelskich , wszed! w 
korrespondencyą z by łym  M inistrem  Skarbu, 
względem skarbow ych podatków i powinności, tak 
od wychodców tego rodzaju, jako i od tych ,  k tó
rz y  posiadają własne ziemie w gubernijach zacho
dnich. W  praw ach o tey  rzeczy  wyrażono: 1)
M anifestu  1763 lipca 22 dnia w punktach: V I
Oddziału 2go: nie powinni tacy  p rzyby lcy  cudzo
ziemscy na osiadłość do R o ssy i , żadnych do skar
bu N a s z e g o  podatkow płacić, i żadnych zw yczay- 
n y c h , ani nadzw yczaynych  służb pełnić , ró w 
nież postojow trzym ać i słowem mówiąc, od Wszel
kich podatków i ciężarów bydź uwolnionymi w sp0. 
sób następujący, a mianowicie: ci, k tó rzy  osiedli 
licznemi familiami i c a k m i  koloniami, na pustych 
m ieyscach przez la t  trzydzieści, a chcący  miesz
kać  w miastach , takoż chcący  zapisywać się do 
cechów, kupiectw a w N a s z e y  rezydencyi w Sankt -  

P etersburgu , albo blisko jey leżących mieyscach 
Inflandzkich i E s to ń sk ich ,  In g ry y sk ich ,  K orel- 
skich i Finlandzkich m iastach , takoż  W mieście 
stołecznein M oskw ie '  la t  p ięć, W dalszych guber- 
nialnych, prowincyonalnych i innych  miastach lat 
dziesięć. Oddziału 7go: osiedli w  Rossyi cudzo
ziemcy , przez cały czas swojego przebywania, 
ani do służby woyskowey, ani też  do cyw ilney 
przeciwko Woli ich naznaczani nie będą, p rócz 
zw yczayney ziemskiey, i to po upłypieniu p rzep i.  
sanych lat ulgowych; a jeśliby kto chciał sam dobro
wolnie weyśdź do służby woyskowey na żołnie
rza  , takiem u daje się przy naznaczeniu do pół- 
ku  rubli trzydzieści w  nagrodę, prócz zw yczay
ney  pensyi. W  punkcie VIII. Po upłynieniu w y- 
żey pomienionych lat u lg o w y ch , będą powinni 
Tvszyscy w Rossyi osiedli cudzoziemcy , płacić 
^wyczayne bez żadnego obciążenia podatki i słu- 
zbY ziemskie pełnić, jak i wszyscy N as i  podda- 

2) N a y w y ż s z e g o  U kazu  1802 maja 9 
>v punktach: 5m, ty ch  cudzoziemców, k tó rzy  nió.

zechcą weysdź do m ieszczaństw a, kup iec tw a , al
bo do służby,obywatele mają praw o, podług ich ż y 
czenia, p rz y jm o w a ć  i osiedlać na swoich ziemiach, 
n ie in aczey , jak z nadaniem im i potom stw u ich 
wolności i zupełną swobodę, na przechodzenie od 
jednego obyw atela  do drugiego. 6m, Obywatele, 
przyymując takich  życzącyoh osiąśdź na  ich zie
miach , mogą robić  z nimi o ich powinnościach 
na  umówione la ta  k o n trak ta  , i podawać te  kon- 
t r a k ta  do sądów niższych Ziemskich dla zap i
sania i w  po trzebnych  zdarzeniach dla rozw iązania  
sporów podług praw  o k o n trak ta ch .  7m, T a c y  
osadn icy , k tó rzy  na ziemiach obywatelskich za 
mieszkają , do rew izyi uwalniają się od wszelkich 
podatków Państw a;  a po zapisaniu się do rew izy i ,  
p łacą one do skarbu zarówno z włościanami 
obywatelskiemi, nie t rac ąc  jednak przez to  żadne
go z praw  swojey wolności, względem obyw ate la ,  
tak że żadne urzędow e mieysce, ani przed ich zapi
saniem się,ani po niem, nie może przyym ow ać p rz y 
znania na nich żadnych p raw  osobistych, chociaż
by i sami ci osadnicy o to  prosili. 8m, O byw atel,  
k tó ry  p rzy jm ie  na swoją ziemię takich  lu d z i ,  m a 
bez zwłoki zajawić dane im naK ordonie świadectwa, 
dla zapisania w Sądzie Ziemskim, a len  donosi o 
tem co miesiąo R ządow i Gubernialnem u , k tó ry  
porów naw szy to doniesienie z wiadomościami, n a -  
desłanemi od Zw ierzchności jjograniczney , te m  
samem ma wiadomość, tak  o’ liczbie ty ch  ludzi, 
jako i o stanie, przez nich obranym . M ag is tra 
ty , p rzyym ujące takich ludzi do kupiectw a i m ie
szczaństw a , takim że sposobem przesyłają  o n ich 
wiadomości Rządowi G ubernialnem u. gm, Oby
watel , k tó ry  nie zajawi wre t r z y  miesiące św ia 
dectwa, dla zapisania w Sądzie Ziemskim, Uzna
je się za dającego schronienie zbiegom. 3) W  
przełożeniu M inistra spraw  w ew n ętrzn y ch ,  N a y -  
w y ż e y  potwierdzonem 12 kw ie tn ia  i 8 o 4 ,  w  
punktach: im ,  Koloniści, na  obywatelskich zie
miach osiadający, na osnowie M anifestu i j >63 r o 
ku , powinni mieć wolność rehgii i bydź w yję
tym i od służby woyskowey i cyw ilney  przez ca ły  
czas swego przebywania w  Rossyi, chybaby k to  
sam dobrowolnie tego żądał. 2m, Ażeby p rz y 
nieść obywatelom w ięcey ła tw ości i pożytku  w  
ty m  sposobie za ludn ien ia , pow szechne prawidło 
dziesięcioletniey ulgi dla skarbow ych  kolonis tow , 
rozc iągnąć  i na kolonistow, na oby watelskioh zie
miach Osiadłych, i postanow ić, izby po upłynieniu  
tego term inu  obyw ate le  wnosili za n ich  do sk ar
bu  zwyczayne podatki, opłacane p rzez  włośpiau 
obywatelskich. 3m, Ziemskie powinności powinni 
opłacać koloniści, od czasu zamieszkania ich za ró w 
no z inszemi mieszkańcami tey  gubernii, gdzie oni 
osiądą. Nakoniec w j a y w y i s z y m  Ukazie 
1 8 1 7  r .  sierpnia 25 dnia w punktach: 2) Z eby  k o 
loniści dla nieznajomości N a s z y c h  praw  i języka, nie 
mogli poddać siebie w czasie zawierania z nimi u* 
m ów  jakimbądź nad m iarę uciążliwym powinno
ściom, albo z drugiey s tro n y  i właściciele ziemi, że
by nie podlegali jakim zbytecznym  żądaniom n o 
w ych  osadników,R o z k a z u j e m y :  iżby wszystkie z a 
wierane z nimi um ow y , na osnowie dawmiey- 
szych i teraz  stanow iących się prawideł; po za ja .  
w ieniu  i ro zpa trzen iu  ich w  tem mieyscu u rz ę -  
d o w e m , \y k tó rem  ugody prawami zaleoono ob<



jawiać, przedstawiane były  na potw ierdzenie M i
n is trow i spraw w ew n ętrzn y ch ,  k tó ry  będąc opier 
kunein  w szystkich w ogólności ko lon is tów , obo- 
w iązany  jest daw ać p ro te k c ją  i osiadającym na 
obywatelskich ziemiach kolonistom, w mogącym 
się zdarzyć  ucisku. T akow y  porządek  nadto 
nieodbicie po trzebny  i dla tego, ażeby teni samem 
uchylić  w  g łów nych  artyku łach  umowy wszelką 
rozm aitość , z k tó rey  w pożnieyszym czasie konie
cznie w ynikać muszą spory i sprawy, 3) W a r u n 
k i  takowe powinny bydż zawierane każdego roku 
nie na dłuższy czas, jak na lat dwadzieścia. W  nich 
szczególniey w yraźnie bydź mają opisane powin
ności osiadających kolonistów , jako to : czynsz 
op łacany  pieniędzmi, albo produktam i w naturze, 
z a  wzajemną, ich zgodą z właścicielami ziemi. 
Chociaż powinność odbywania osobiście przez ko
lonistów na obywatelskich gruntach  robot,  podlegać 
zw yk ła  niewyrozumieniu i ciągnie za sobą poźniey 
spory i spraw y; ale zdarzyć się może, że jak wła
ściciele ziem , tak  i osiadający na nich koloniści, 
n a  tak o w ą  powinność zgodzą się i zechcą zawie
r a ć  na  n ią  dobrowolną um ow ę, i tego im nie bronić, 
zachowując ty lko , ażeby cała ta powinność wy
raźnie  była  w ugodzie opisana, jako to: rodzay ro 
bo ty ,  liczba dni roboczych i ty m  podobne. W z g lę 
dem  podatkow i powinności od wychodców, osia
d ły ch  n a  ziemiach obyw ate lsk ich , Hrabia D y 
m i t r  A lexandrow icz  mniemał: i) Menoniści i i n 
n i  zagraniczni ludzie, k tó rzy  osiedli na ziemiach o- 
byw atelskich w  G uberniach Zachodnich, tak  przed 
p rzy łączen iem  tego kraju do Rossyi, jako i poźniey 
do w ydania N  a y  w.y i s z e g o Ukazu 9 maja 
,s8o2 r o k u ,  nie mają prawa korzys tać  z ulgi w 

, opłacie p o d a tk o w , ale powinni pozostać w tym 
stan ie  i popisie, w  jakim te ra z  zostają: gdyż do 
w y d an ia  pomienionego U k a zu ,  n ie b y ło  żadnych 
n a  to  ustaw. P rzy tem  też niezmiernie trudno a 
ń aw e t  niepodobnaby było przekonać się z należy, 
t ą  dokładnością, kiedy mianowicie przybyli oni 
zza  granicy  do dawnieszyoh Polskich prow incyy, 
i czy nie mieli już jakiejkolw iek ulgi. 2) Kolo
n is tom  osiadłym na ziemiach obywatelskich, poź-' 
n iey  od d. 9 maja 1802 roku, ale przed ogłosze
n iem  N a y w y ż e y  potwierdzonego przełoże
nia M in istra  spraw w ew n ę trzn y ch  dnia 12 kw ie
tn ia  i 8o4  r . , należało ściśle podług brzmienia 
N a y w y ż s z e g o  Ukazu 9 maja 1802 roku, n a 
dać  ulgę W opłacie podatkow do nasta łey  poźniey 
6 tey  re w iz j i .  3) Kolonistom , osiadłym na zie
m iach  obywatelskich, po ogłoszeniu N a y w y ż e y  
potw ierdzonego przełożenia M in is tra  sp raw  w e . 
w n ę trz n y c h  12 kw ietn ia  i 8o4 r., należy liczyć 
dziesięcioletnią ulgę w opłacie podatkow od czasu 
początkow ego ich osiedlenia się u O byw ateli.  4) 
P o  upłynieniu czasu ulgowego, od wszystkich ko 
lonistów , na obywatelskich ziemiach osiadłych, na .  
leży  pobierać skarbowe podatki, zarów no z w ło 
ścianami obywatelskiemi; a ziemskie powinności 
pow inni oni opłacąć od czasu ich zamieszkania.
5) Kolonistom, k tó rzy  z ustanowioney ulgi nie- 
ko rzys ta li  W swoim czasie, albo k tó rzy  niepraw 
nie policzeni zostali do wyższego popisu, w p o 
ró w n an iu  do włościan obywatelskich, wypada u- 
czyn ić  należyte wynagrodzenie, przez policzenie 
w szystk ich  nadto uzyskanych  pieniędzy, na rach u 
nek  przypadających  od n ich w  przyszłym  cza
sie podatków, podług naznaczenia zarówno jak 
od włościan obywatelskich. 6) K o lo n is to m ,k tó 
r z y  korzys ta li  z ulgi dziesięcioletniey, albo w cza

sie ulgi przeszli lub przeydą na inne ziemie oby
watelskie , albo z jednego powiatu do drugiego, 
lub z jedney gubermi do drugiey, powtórnie ulgi 
hie daw ać, a po upłynieniu lat 10 od czasu po
czątkowego zamieszkania, nakładać na nich ró w 
n y  z obywatelskiemi włościanami podatek; dla 
czego należy Z w ie rzch n o śc i . mieyscowey prze
strzegać, ażeby bez wiedzy ich koloniści nie o-  
puszczah  swoich siedzib. 7) Obywatele, k tó rzy  
przyjęli na swoję ziemię cudzoziemców, pow in
n i  niezwłocznie, stosownie d o N a y w y ź s z e g o  
Ukazu 9 maja 1802 roku, zajawiać wydane im ko r
donowe świadectwa dla zapisania w Sadzie Z iem 
skim, a ten  obowiązany w tymże czasie donosić 
o tera Rządowi Gubernialnemu, k tóry , porów naw 
szy doniesienie Sądu Ziemskiego z uwiadomienia- 
mi, p izysłanem i od Zwierzchności pograniczney, 
obowiązany jest każdego razu uwiadomić jak należy 
Izbę Skarbową o liczbie tych  ludzi , stanie przez 
nich obranym i czasie ich zamieszkania, dla należy
tego z jey strony rozporządzenia; bez zajawienia 
zaś kordonowych świadectw , nie może bydź nada
na kolonistom ulga, a Obywatele, k tó rzy  nie w ype ł
nią tego w ciągu trzech  miesięcy, na mocy N a y- 
w  y  ż s z e g o Ukazu 9 maja 1802 r . ,  uznani zosta
ną  za dających schronienie zbiegom. 8) Izby Skar
bowe obowiązane będą o w szystkich kolonistach, 
znaydujących się w ich wiedzy na obywatelskich 
zjemiach, zebraw szy należyte wiadomości, po s tą 
pić na osnowie w yzęy  wspomn:onych prawideł, 
tak  w nakładaniu na nich podatków, jako i w z a - 
dosyć czynieniu ich prośbom. 9) Ponieważ is tn ie- 
jącemi ustaw am i darowana jest tylko kolonistom 
wolność od służby w o js k o w e j  i cywilney; lecz 
żeby oni zupełnie, nie podlegali powinności re -  
k ru c k ie y ,  k tó ra  się pełni w  Rossyi przez w szy 
stkie w  ogólności s tany podatkujące w  naturze, 
albo pieniędzmi, o tein nigdzie nie wspomniano, 
i p rzy tem  zupełne wyłączenie kolonistów od po
winności rekru tsk iey  na czas p rzy sz ły ,  sta łoby 
się próżną uciążliwością dla innych mieszkańców 
Rossyi, przeto  rozciągnąć i na kolonistów, na  o- 
bywatelskich ziemiach osiadłych, obowiązek p ła
cenia do skarbu rekruckich składkowych pienię
dzy po 5po rubli zamiast rekru ta ,  zaczynając to  
od następnych rekruckich naboęow. A w zglę
dem cudzoziemców, posiadających własne ziemie, 
były  M iniste r §karbu, z w a ż y w s z y , że podług 
N a y  w  y  ż e y potwierdzonego przełożenia m ar
ca i  dnia i 8o4 roku, od cudzoziemców, k tó rzy  
nabyli sobie własność ziemską w  kraju Nowio- 
rossyyskii.i, rozkazano pobierać pieniądze pozie- 
mne, jakie w tam ty m  kraju naznaczone są od 
g run tów  obyw ate lsk ich , i że włościanie, uw ol
nieni przez Obywatelow do stanu w olnych  ro l
ników, płacą podatek zarówno z włościanami 0- 
bywatelskiemi, zgadzał się ze zdaniem Hrabiego 
W ik to ra  Pawłowicza, ażeby w szyscy, k tó rzy  do 
tąd  przyszli i odtąd przychodzący do Rossyi cudzo
ziemcy , k tó rzy  nabyli .ziemię własnością i nie są 
zapisani do żadnego stanu, opłacali podatki za 
rów no z obywatelskiemi włościanam i, a z iem ską 
powinność wypełniali na jednakiey osnowie z w ło 
ścianami skarbowemi, w jedney z niemi G ubernii 
mieszkającemi, poddając ich równey opłacie r e 
kruckich  pieniędzy dla tychże uwag, jak i osia
dłych na ziemiach obywatelskich. Zarządzający  
M iniste ryum  spraw  w ew nętrznych , w  nadesłaiiey 
teraz do M inistra  Skarbu odezwie znayduje , że 
w ynikłe z tąd  zapytanie, o powinności rekruc«



kiey, podlega nie cząstkowemu, ale ogólnemu roz
biorowi; gdyż tu należy rozwiązać, czy 'uwolnie
ni są w ogólności koloniści nazawsze od samego tyl- 
j,0 stawienia rekruta w naturze, albo razem i od 
opłaty po upłynieuiu czasu ulgowego, rekruckich 
składow ych pieniędzy. Chociaż co do tego py
tania Zarządzający Ministeryum spraw wewnę
trznych zgadza się z opinią byłego Ministra Skar
bu , ze koloniści nazawsze są uwolnieni od sa
mego tylko stawienia rekru ta  w n a tu rze , a nie 
° d ' poboru pieniężnego, powinność tę zastępu;ą- 
cego, jako w nadanych im przywilejach rzecz 
idzie tylko o służbie woyskowey i cy wilney, do u- 
wolnienia ich od którey, zapewne służyła za powod 
przewidywana w kolonistach odraza od woysko- 
Wey u nas służby, tem bardziey, iż ona jest prze
ciwna niektórych z nich religii, a mianowi
cie : Mennonistow, którzy, jak wiadomo, naybar
dziey dla uniknienia służby woyskowey , opuścili 
dawne swoje siedziby, i przenieśli się do nas; 
lecz że przyjął on za prawidło, nie wdawać się 
W czasowem swem zarządzeniu Ministeryum 
spraw 'wewnętrznych, do żadnych powszechnych 
i wielkiey wagi postanowień, które odmieniają o- 
becny porządek rzeczy, przeto sądzi rozwiąza
nie tego zapytania zostawić do powrotu Hrabie
go Koczubeja-, w obecney zaś sprawie, gdzie rzecz 
idzie o samych kolonislach, osiadłych na Obywa
telskich1 ziemiach albo przez siebie samych naby
tych, których przy tem dotąd liczba bardzo nie
wielka, uważa, iż można na ten raz, nie tykając 
podatku rekruckiego , rozwiązać tylko dalsze za
pytania, ściągające się do in n y c h ‘podatków i po
winności od nieb, w czem on Zarządzający. Mi
nisteryum spraw wewnętrznych równie, jak i De
partament gospodarstwa Państwa i publicznych 
gm achów , zgadzają się z opinią byłego Ministra 
Skarbu. Minister Skarbu , znaydując' ze swojey 
Strony, H jeżeli za dobro uzuanem zostanie przez 
rozwiązanie zapylania Względem powinno
ści rekruckiey od kolonistów , wstrzymać się do 
powrotu Hrabiego W iktora Pawłowicza, przeto 
W takiem zdarzeniu wypada jednakże zalecić 
Zwierzchności mieyscowey Gubermi Wołyńskiey 
i Kijowskiey, zaniechać wszelkich w tey rzeczy 
żądań od kolonistów, tem bardziey, że wciągnie- 
nie ich do rekruckiey powinności, nie może roz
ciągać się na czas przeszły , kiedy nie było na 
to  wyraźnego jjrawa, z tem pospołu i o dalszych 
zamiarach swojego poprzednika, przedstawiał do 
dałszey uwagi Komitetu PP. Ministrów. H7 w y
ją tku  z protokutu. Komitetu PP . M inistrów  dma  
3 listopada 1805 i ^  , j  marca i 8 a 4" roku : Na 
Posiedzeniu dnia 3 listopada słuchano zapiski 
Ministra Skarbu pod dnien 3 i sierpnia z N . 3568 
(Z Departamentu różnych podatkow i  poborów) 
wniesioney do projokułu K o m i t e t u  pod N. 18 9 5 , 
Względem skarbowych podatkow 1 powinności od 
wychodców zagranicznych. Komitet , znaydu- 
13° wyraz"oną w tem przedstawieniu opinią by. 
lego Ministra Skarbu , z którym zgodził się i Za
rządzający Ministeryum spraw wewnętrznych, co 
dó podatkow i ziemskich powinności , stosowną 
do będących teraz o wychodcach zagranicznych 
P°stąn0wień, postanawiał je potwierdzić; a co się 
tycze zapytania o powinności rekruckiey?, K o 
mitet nie poczytując za rzecz potrzebną odkła
dać rozwiązania tego zapytania , i dostrzegając, 
że koloniści, w Rossyi osiedli, podług Mamlestu 
22 lipca 1763, i podług N a y w y ź e y  potwier

dzonego przełożenia 12 kwietnia i8o4  ro k u ,  w
ogóle wyjęci Są od służby woyskowey i cywil; 
uey, uznaje ze swojey strony', iż na mocy tych 
ustaw oni wyraźnie wolni są od powinności re- 
k ru ck iey , a podług tego podciągać ich do obo
wiązku płacenia do Skat bu rekruckich składko
wych, pieniędzy po 5oo rubli zamiast rekruta, 
byłoby naruszenien^ nadanych im prawy o tako- 
wem postanowieniu Komitetu przedstawić J ego  
C e s a r s k i e y  M ości i wyjednać na to N a y w y ź- 
s z e potwierdzenie. Na posiedzeniu dnia 11 m ar
ca objawiono Komitetowi, że postanowienie K o 
mitetu N a y w y ź e y  potwierdzone. Komitet po
stanowili kommunikować o tem Ministrowi Skar
bu dla wypełnienia przez wypis z protokułu, da
jąc wiedzieć przez takiż wypis i Zarządzającemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. R o z k a z a 
l i:  o t em N a y w y ź e y  potwierdzonem ppsta- 
nowieniu Komitetu PP. Ministrów, dla wiadomo
ści i należytego , do kogo należy, wypełnienia, do 
Cywilnych Gubernatorów, Rządów gubernialnych i 
obwodowych, do W oyskowey kańcellaryi W oyska 
dońskiego, do Ifb  Skarbowych i mieyso urzędo
wych,do PP. Ministrów, W ojennych Jenerał-Guber- 
nątorow, Jenerał-Gubernatorow, W ojenny chGuber- 
natorow zarządzających ąprawami cywilnemi i 
Naczelników miast., posłać Ukazy; a do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu f  do Departamentów 
tuteyszego i Moskiewskiego Rządzącego Senatu 
przesłać uwiadomienia. Dnia 2Ś grudnia 1824 
roku ( Z  Igo Departamentu ,.)

X I . Q w prowadzeniu do Intendencyy 0- 
bu A rm iy prawideł, obowiązujących Cyw ilnych  
Gubernatorów przesyłać do D epartam entu P ro - 
wiantskiego wiadomości o cencch, podług któ
rych pr z,echodzące półki ku powały żyw ność.

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , R zą
dzący Seńat słuchali przełożenia P, Qber-Proku- 
r ° ra  i Kawalera Kazadajewa i sprawki, że w mcu 
grudniu i 8 a3 roku, P. Zarządzający Ministery- 
um spraw wewnętrznych, w raporcie do Rządzą- 
cego Senatu wyraził: P. Główno-dowodząęy łey  
Armii, odniosł się dd niego, że przy kupowaniu 
dla woyska żywności, w czasie zdarzonych prze- 
chodów, bywają bardzo często przewyżki w  po
równaniu do cen potwierdzonych w Guberniach i 
sprawkowycb, ztąd, iż urzędy Ziemskie, prze
prowadzające woyska z jednego powiatu do dru
giego, opatrują ich fałszy wemi sprawkami, a prze- 
wyzka ta nie wprzód odkrytą zostanie, aż wcza- 
sie rewizyi przedstawionych przez woyska sznu
rowych xiąg, kiedy zaspokoienie skarbu na ra 
chunek winnych, z uplynieaietn dosyć długiego 
czasu, staje się już trudne, a niekiedy nawet n ie
podobne. Na skutek czego, Jenerał Hrabia Sacken , 
upraszał P. Zarządzającego Ministeryum, ażeby 
prawidła^ obowiązujące Cywilnych Gubernatorów 
przesyłać do Departamentu Prawiantskiego wia
domości: w N a y w y ż s z y m  Ukazie g kwietnia 
i8oa  roku ocenach, podług których przechodzą
cy półk kupował żywność , i podług N a y *  
w y ż s z e g o  rozkazu, objawionego by łeyW ojen- 
ney Kollegii Państwa, d. 10 septembra i 8o3 r. 
o przyczynach, dla których bywają dozwolona 
kuple wyższe od cen średnich ustanowionych, 
rozciągnione były i na Intendencyą iey Armii 
ze względu na jednakąź, Intendencyi potrzebę. 
P. Zarządzający Ministeryum spraw wewnę
trznych, znaydujac i ze swojey strony rzeczą ko-
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cieczną, zadosyć uczynić takowemu żądaniu P. 
Główno-dowodzącego isz ą  Armią, o wprowadze
niu podawanych przezeń prawideł i o uczynie
niu należytych względem tego zaleceń, przed
stawił Rządzącemu Senatowi. Rządzący Senat, 
wysłuchawszy takowego raportu P. Zarządzają
cego Ministeryum spraw wewnętrznych, d. 2 
stycznia i 8 a4 r., postanowił: chociaż Rządzący 
Senat, zgodnie z wnioskiem P. Zarządzającego Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, i ze swojej 
strony  znayduie, że prawidła, obowiązujące Cy
wilnych G uberna to rów , przesyłać do .Departa
m entu  Prawiantskiego wiadomości, o cenach, po
dług których przechodzący półk kupował ^y_ 
wność, i o przyczynach, dla k tórych bywają po
zwalane kuple za cenę wyższą od ustanowionej, 
należy rozciągnąć i na Intendenoyą iszey Armii ze 
względu na jednakąż w tern potrzebę, przekłada
n ą  przez P. Główno dowodzącego tey Armii; a że 
ta  okoliczność wymaga dopełnienia będących po
stanowień, przeto, nie przystępująo do tego sam 
przez siebie, postanowił dla doprowadzenia tako
wego swojego postanowienia do skutku, wyjednać 
N a y w y ż s z e  zezwolenie przez Komitet PP. 
Ministrów. Teraz P. Ober-Prokuror w wyżey 
pomienionera przełożeniu Rządzącemu Senatowi 
wyraził, iż P. Minister Sprawiedliwości podług tego 
postanowienia wniósł zapiskę do Komitetu PP. 
Ministrów, który sądził wspomnione postanowie
nie Rządzącego Senatu doprowadzić do skutku, 
zrozciągnieniem jego, zgodnie z wnioskiem P. Mi
nistra, na Intendencye obu Armiy, wyjednawszy 
na to  N a y w y ż s z e  zezwolenie. Na posiedze
niu zaś d. 12 sierpnia przeszłego objawiono Ko
m itetowi, że C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanowienie 
jego zezwala. O takowem N a y w y ż s z e  ni ze
zwoleniu P. Ober-Prokuror przekładał, na skutek 
danego mu przez P. Ministra Sprawiedliwości za
lecenia, Rządzącemu Senatowi do należytego wy
konania. R o z k a z a l i :  O powinnem Wypełnie
niu podług tego N a j w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r -  
8K.IEY Mości rozkazu, wszystkim Cywilnym Gu
bernatorom  zalecić przez Ukazy, i r °Wnież przez 
Ukazy uwiadomić PP. Ministrów, Wojennych Je- 
nerał-G ubernatorów , W ojennych Gubernatorów 
Zarządzających sprawami cywilnemi j Jenerał- 
Gubernatorów, takoż uwiadomić wszystkie Rządy 
Gubernialne i Obwodowe, W oyskową kaucellaryą 
JWoyska dońskiego i wszystkie mieysca urzędowe; 
a  do Nayświętszego Rządzącego Synodu, wszyst
k ich Departamentów Rządzącego Senatu i do po
wszechnych ich Zebrań, przesłać uwiadomienia. 
Grudnia a 3 dnia 1824 roku. (Z  Igo Departa -  

mentu).
~----------

X / / .  O potrąceniach z pentyy ta  podwyż
szenie rang.

W edle  Ukazu Je g o  C e s Ar s k ie y  Mośct, Rzą
dzący Senat słuchali przedstawienia Ministra Skar
bu , że Izba Skarbowa Inflantska przedstawia do 
M inisteryum Skarbu , iż niektórzy urzędnicy U* 
niwersytetu Dorpackiego, podwyższeni będąc te 
raz  do rang ze starszeństwem od tego czasu, 
kiedy trw ał jeszcze stary  etat Uniwersytetu, a 
mianowicie do 1818 roku, i uprasza o rozwią

zanie: ęzy należy potrącać z ich pensyi podług 
eta tu  owego czasu, od którego liczy się starszeń
stwo , czy też podług nowego , kiedy wyszedł 
Ukaz na podwyższenie rang. Podobne temu za
pytania wynikają i w innych  mieyscach, w takich 
zdarzeniach, gdzie Ukaz o podniesienie urzędni
ka do rangi , nastał w czasie bytności jego w 
służbie już pod inną wiedzą z większą pensya; 
lecz starszeństwo w nowey randze dane od tego 
czasu, kiedy on zostawał jeszcze w  dawney wiedzy 
na mnieyszym etacie, P. Minister Skarbu rozpa
trzywszy oba te zapytania, znayduje, że pierwsze 
dostatecznie rozwiązuje się przez Ukaz i 5 lutego 
1798 r.> w  pierwszym którego punkcie mianowi
cie wyrażono: że od służących' w przywróconych 
kollegiach i innych nowo ustanowionych miey
scach , w których podług nowo wydanych dla nich 
etatów, naznaczone są większe pensye w porów na
niu do dawnieyszych etatów , potrącenie powin
no się uskuteczniać podług etatu tych  rang, k tó 
re są teraz w pomienionych mieyscach naznaczo- 
ne ; przy tern nie ustanowiono żadnego udzielne
go wyjątku dla tych urzędników, którym  będzie 
zostawione starszeństwo od czasu działania da
wnych etatovf. Prócz wspomnionego Ukazu, 
który również może bydź zastosowany do d ru 
giego fcapytania, to ostatnie rozwiązuje się przez 
drugi Ukaz 3o kwietnia 1784 roku, i ogólne u rzą
dzenie o ozynieniu za podwyższenie do rang po
trącenia, które rozkazano czynić w  każdem zda
rzenia z pen sy i , pobieraney przez urzędnika w 
czasie samego jego podwyższenia; nad to niema 
żadnej sprawiedhwey zasady , żeby dane s ta r 
szeństwo służyło za powód do czynienia po trą 
cenia podług etatu tego czasu , od którego ono 
liczy się, gdyż urzędnik otrzymuje prawa z nową 
połączone rangą nie p ie rw iey , aż po objawieniu 
mu tego. Sądząo zatem , że potrącenie z pensyi 
powinno się odbywać w każdem zdarzeniu bez 
w yjątku podług tey płacy, jaką pobiera urzędnik 
przy nastaniu Ukazu o jego podwyższeniu, P Mi
nister przedstawia o tern do dalszego rozpa
trzenia i rozwiązania Rządzącego Senatu, z tem, 
azali nie podoba się dla powszechnego wypełnię- , 
nia tego prawidła, opartego na samey istocie praw, 
zaleoić komu należy. R o z k a z a l i :  znaydując zgo
dnie z opinią P. Ministra Skarbu , że na osnowie 
Ukazów 3o kw'ietnia 1784 i lutego 1 7 9 8 , po
trącenie z pensyi, powinno bydz czynione w każ
dem zdarzeniu bez wyjątku podług tey płacy, ja
ką pobiera urzędnik przy nastaniu Ukazu o je
go podwyższeniu, jeżeli tylko płaca ta nie jest 
mnieyszą od tey, jaka podług nowey daney mu ran 
gi wypada, zalecić dla wypełnienia tego wszyst
kim Rządom Gubernialnym iObwrodowym, i W oy- 
skowey kanoellaryi W oyska dońskiego, Izbom i 
Expedycyom Skabowym i mieyscom urzędowym 
przez Ukazy, i również przez Ukazy uwiadomić 
wszystkich PP. Ministrów , W ojennych Jenerał- 
Gubernatorow , Jenerał-Gubernatorow i W ojen
nych Gubernatorów zarządzających i sprawami 
cywilnemi; a do Nayśwdętszego Rządzącego Syno
du i do wszystkich Departamentów Rządzące
go Senatu i do powszechnych ich Zebrań , prze
słać uwiadomienia. Grudnia 18 dnia j8 a 4  roku; 
(Z  Igo D epartam entu).



DO D A T UK. DRUGI DO GAZETY K U R YERA L IT E W SK IE G O  N ag:

W ilnodnia  9 marca v. s. 1825 roku

1. W ileńsk ie  Tow arzys tw o  Dobroczynno
ści pr*ez ninieysze źawiadamja powtórnie  P u 
bliczność, i i  bilety na L o te ry ą  fantową da- 
vrn iey  ogłoszoną w małey już nader  ilości są 
do rozdania, nim przeto termin ciągnienia lo- 
teryi  ogłoszony będzie-, wzywa szanownych

v W edle  Ukazn J E G O  C E S A R S K lE Y  
M OŚCI Sam owładnącego W s z e c h j  Rossyą 
etc. etc- etc.

Pozew Edyk ta ln y  p rzed  Sąd G łów ny  Wi
tebski drugiego D e pa r ta m e n tu  na Kadencyą te-  
raznieyszą i po ntey następujące UD. Julii z H r a -

K-ołlektorów którzy  tym dobroczynnym obo- biów Brzostowskich Hrabin ,  P l a te r o w e j  b. Cho
’ J  .. . * •  ' — *-• . ’ . . . . . . . . t ł u  1 )7ifi i t pńck  l Aun I i n  ?  v W n ł m ^ i r n  m a

w i ą z k i e m  z a i ą ć  się r a c z y l i , aby wiadomości  o 
rozdanych biletach, jako też wzięte  za me pie
niądze przesyłać chcieli do kassy ubogich, bez 
czego te rmin  ciągnienia loteryi* nazuaczony 
bydź nie może.

1. Roku 1825 februaryi  08 dnia. Oświad
czenie imieniem W .  Antoniego Faus tyna  dwóch

rążyney pi tu  Dzisueńsk iego Doży wotniczce m a
jętności W ianuży ,  Biskupowi i K aw ale row i  
Wale; yanowi Kamionce,  Kons tan tem u  X.  O -  
guiskiemu, Prezyden towi  Bielikowiczowi, Su-  
kcessorom stolnika Kaminskiego,  X X  Missio- 
nar /ótn Wileńskim,  X.  Tomaszowi  Borowskie
mu, Sekretarzowey J u rczeńkow ey , Maryaunie  
Wysockiey,  Helenie  Isaiewiczowey, Adamowi

m a  w imieniu tegoż W .  Jastrzębskiego pod u,zowi Boguckiemu , 
dniem 28 augusta  i S a 4 roku  na Sądach Ziem.
Lidzkic.* zaniesionego, czyni się następnie: że 
Jan Jastrzębski  syn Kaspća zmarły ^bezpoto
mnie w majątku Owsiadowie Xiążą t  RadziwP 
łow w Gubern i t  G rodz ieńsk ie j  w pcie Lidzki

»ił-
im

imion Jastrzębskiego od zó w nie do oświadczę- Hrabi  Pla terowi,  Marszałkowi Sielfcwie, Mate
’ ' xr  --------   1 u ,zowi Boguckiemu , Antoninie z W oydżbu-

now Ghinyzowskiey , Prezyden towi  Ambroże
mu Korsaków i, Franciszkowi Swierżewskiemu,  
Porucznikowi Antoniemu Boryssewiczowi,  Pod
komorzemu Michałowi Odyncowi,  P rezyden
towi Janowi Boufaływi, Józefowi Mierzejew-  

lśżącym~ zostaw i f  cały majątek dla rodzonych skiemn, Jakubów, Kora tkiewiczowi,  Michało-  
B r a c ,  VValentego, Alexandra  i Ignacego Jastrzę- wi  Kl imowiczowi,  Karo lowi  i W in c e n te m u  
bikich, którzy urzędowymi dokumentami mnie Trapszom, Michałowi Paszkiewiczowi, Asse- 
Antoniemu Fans tynowi  Jastrzębskiemu zrzekli  sorowi Siemaszce, Kupcom Dzisnieńskim Staro-  
się i ustąpili Mając tedy prawo i zamiar po- ™ KT
szukiwania  i odzyskiwania  takowego majątku,  
wzyw am  w-szystkich, aby mający i mogący 
mieć stosunki  do tego majątku,  czy we wzglę
dzie oddania, czy we względzie dopomnienia się, 
nie robiąc, prócz mnie, żadnych z nikim uk ła 
dów, do Sądu Ziemskiego Ludzkiego objayvia- 
li się. A n t o n i  F a u s t y n  Jastrzębski.

zakonnym Efroimowi Neysztelowi,  Izrae lowi 
Lewinowi  i Sziomie Szynkmanowi,  oraz dalszym 
Kredy torom zeszłego Seweryna  H rab i  P l a te r a  
b. Chorążego pt tu  Dzisnienskiego, tudzież B e 
nedyktowi i Maryannie  Swiderskim,  Józefowi 
Piątkowskiemu-, Józefowu i Jakubowi  Rzeczyc-  
kim, Franciszkowi Zołnie rowiczowi ,  Janowi  i 
Annie Malkiewiczom, i Michałowi Mirskiemu,

Roku i8a5  m c a  februaryi  28 dnia. P rzed  tegoż Seweryna  Plate ra  K redy to rom  i zasta-  
Aktami J e g o  I M F E R A T O R S K 1E Y  MOŚCI wr.ikom, z powództwa nieletnich Adama i Se-  
Ziemskiemi pt tu  Lidzkiego, osobisto s tanąwszy weryna  Braci oraz Zofii siostry Hrabiów Pla -  
W J P a n  Antoni  Faustyn  Jastrzębski ninieysze te rów Chorążego Seweryna  H rab i  P la te ra  Su -  
oswiauczenie pr.;ez siebie uczynione do Akt kcesmręw, w assystencyi ich natura lnych  i r e -  
p o d a ł ,  przyjąłem, w Akta umieściłem, o zgodno- zohicyami Deneburgskiey i Dzisnienskiey szła

a • *  t _ J  _ _ „  A _A  1 IVI _ _  . . . .  1 L ■_ _ 1 . . 1 s  'v • t  1 . . .  . /• A n t i f i h  fl l i u o b  n  ł ' / \  <>• IXs c i  z Aktami świadczę Antoni  Noniewicz Re  
gent Aktowy Ziemski  pt tu Lidzkiego

checkich Opiek potwierdzonych Opiekunów Jó 
zefa i Kazimierza Hrab ió w P la te rów,  stoso-

Roku i825  marca 2 dnia. Stosownie do w n ie do zapisanego w Ziemstwie Denebu rg -  
żądania W . Antoniego Faus tyna  Jastrzębskie-  skim i w Sądzie G łów nym  Witebskim oswiad- 
20 zaDisuie ninieysze poświadczenie, iż powyz- czenia wyniesiony oto: po zebraniu wiadomo-
sze oświadczenie zamieszczone w Aktach Sądu sci wszystkich po zeszłym s. p Sewerynie  Hra -  
Ziemsk: Lidzk. jako w sobie nic przeciwnego bi Platerze Chorążym Dzisnieńskim Żałujących 
ani Rządowi,  ani osob obrażających wyrazów Oycu pozostałych interessow, gdy się okazało,
niezaymujące,  może b y d ż  d o  Gazet  przez Redak-  iż fundusz na odpowiedź zostającym
cyą zamieszczone.  Stanisław Adamowicz Prezyd. jego ciężarom aż nadto jest dostateczny; je-
Ziemski  Lidzki  Kawale r .  dnak te przy dzisieyszym nader  ograniczonym

 ------ - pieniędzy obiegn, i n t r a tą  jednego majątku
Sąd Ziemski ptu Wileń.  za przywołaniem Drydżinuiży w pcie Deneburgskim Biało R u 

do kontynuac j i  sprawy konkursowey majątku W .  sko Whebsk iey  Gubern i i  leżącego, ffte tylko 
Antoniego Pozniaka Rejenta,po wysłuchania wnie- w kapi ta łach lecz nawet  w samych procen tach  
sionych żądań, termin ostateczny rozprawy w d. x akuratnie uspakajanemi być nie mogą, bardziey 
mca septembra te-rażn. 182b r. w Sądzie swoim gdy intraty drugiego majątku W ia n u ż  w pcie 
przeznaczył,  w jakowym terminie iżby strony do Dzisnieńskim Minskiey Guberni i  położonego 
ninieyszego konkursu należeć mogące ze wszel- wyłącznemu matki  Zallcych J *Ui z Hrabiów 
ka Gotowością stawały i pretensye swoje porząd- Brzostowskich Hrabini  Pla tebbwey dożywo- 
kiem prawami przepisanym przed tymże Sądem tnieinu szalunkowi są przeznaczonemu,  w ta- 
objawiły sub amissione zastrzega oczcm przez kim tedy składzie inte resów i okoliczności, 
t rzykro tna  awizacyą kogo należy zawiadamia, gdy wierzyciele  Z a ł ł c y c h  Oyca Seweryna  I l r a -  
Roku i 8a 5 mca marca 7  dnia. bi Pla te ra  nieodbierając w swych należnościach

Prezydent  Michał Sawicki. powinnego zaijowolnienia,  jedni już p rzewie
dli konwikcye, drudzy one po różnych subse--



liach przewodzą, i tą koleią umnaźając walutę 
ciążącą fundusz i tak  dość odłużony,  srtiutną 
zapowiadają  następność i zupe łną  temuż  fun
duszowi grożą ruiną,  zapobiegaiąc którey i r a 
zem też chcąc przyspieszyć należną i jedno- 
czasową wszystkim K redy to rom  i Pretensorom 
słuszne i p raw ne  do majątku oyca Zał łcych 
s tosunki  mającym satysfakcyą, w domiarze tev 
po scisłym wyrachowaniu  in teresów zostali 
Zafłcy zmuszonymi przez swych opiekunów 
oświadczyć T a x ę  i Exdyw izyą  D óbr  nierucho
mych D rydźmuiźy  w pcie Dsneburgsk im Bia
ło Rusko Witejiskiey i W ia n u ź y  w pcie D*; . 
snienskim Minskiey G ube rn iów  położonych, Do
m u  w mieście K ra s la w iu  sytuowanego,  oraz 
ruchomego w różnym tytule  mają tku,  słowem 
wszelkiego funduszu po Oycu Zał łcych Sewe
ryn ie  Hrabi  P la te rze  pozostałego, i w tym celu 
wszys tkich  iego K r e dy to row  * Pretensorow 
przez ninieyszy edyktalny pozew przed Sąd 
Główny W itebsk i  drugiego D epar tamentu  po- 
wołując następne zakładają proźby: d larychłey 
i  jednoczasowey wszystkim Oyca Załłcych Kra-  
dytorom  i Pre tensorom, słuszne i prawne do- 
pominki  mającym, satysfakcyi wieczystey Dóbr 
jego wyżey poszczególnionych i ruchomego 
mają tku  T a x y  i Exdywizy i  uznania , skutkiem 
czego dania  remisy na Sąd Taxa torsko  Exdy-  
wizorski  z przepisaniem właściwych onemu 
regu ł  i pr zyporuczen iem kognicyi wszelkiego 
rodza iu  s tosunków, ws t rzymania  przewiedzio
nych i pr zewodzących się kredytorskich  w ró 
żnych subselliach konwikcyow, lecz wszystkich 
K r e d y to r o w  po należną satysfakcyą do Sądil 
E x d y wizorskiego odesłania,  oraz decydowania 
co z porządku p ra w a  wypadać  będzie, * Wolną
żałoby poprawą.

Roku  i 8a 5 februa ry i  28 dnia woźny  ni
że y podpisany zeznaję,  iż t akow ą z Autentykiem 
zgodną kopią pozwu z instancyi  nieletnich A- 
dama i Seweryna  Braci oraz Zofii siostry H r a 
biów Platerów w assystencyi  ich natura lnych  i 
Sądownie  po twierdzonych Opiekunów J W W  
Józefa i K az imierza  H rab iów  Pla te rów przed 
Sąd Główny Witebski  drugiego D epa r ta m e n tu  
na  Kadencyą  teraznieyszą  i i r .ne  po niey nastę- 
puiące wyniesionego, w mieście Dyneburgu  do 
drzwi Izby Sądowey oczewisto przybi łem: An
ton i  Wojński  W o ź n y  p t tu  Dyneburgskiego.

R oku  1825 febr. 28 dnia. P rzed  Aktami 
Ziemsk. p t tu  Diinebur .  s tawaiąc osobiście JP. 
Antoni  Woiński  W oźny  jego I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M OŚC I  takowy kw i t  re lacyyny poda
nego pozwu  urzędownie  zeznał i do Akt  podał.

Suscepi  D ona t  Łabuńsk i  Ziemski pt tu .
D i i n e b u r . R Jgent.

T a k o w y  E l y k ta l n y  pozew wolno do G a
ze t  K u r y e r a  Li tewskiego podać Stanisław 
Mierzejewski  Ziems.  pow ia tu  Diinebur .  Podsęd.

2. Od  Magis t ra tu ry  Powszechney Opieki  
L i tew sko  Wilenskiey zawiadamia się, i* 
dom W . Doroszki  Ty tu la rnego  Sowietnika W  
mieście W iln ie  na ulicy Dominikańskiey pod 
Nrera  42$ zostający w zawiadywaniu tey M a 
g is t r a tu ry ,  wypuszcza się w jednoroczną ^arędę 
od D at ty  23 Aprila ter&znieys/.ego 1825 roku,  
a za tćm życzący wziąć takowy dom jawią się 
do teyźe Izby * pewną Ewikcyą na t ermina:

pierwszy 19, drugi 20 i trzeci ostateczny a3 d. 
mca marca.  Roku  1825 marca 4 dnia.

Inspektor  Zwierzchności  Medyczney G u -  
berni i  Li tewsko-  Wileńskiey Karol  Fr iedeburg.  

Sekreta rz  Pietraszewski .
Naczelnik Stołu S. Murynowicz.

2. Od  Magistratury Pow szechney Opieki  
L i tewsko Wilenskiey  zawiadamia się, iż w 
dniach i 3, 16 i 20 tego miesiąca będą się od
bywać targi  na oddanie w jednoroczną arędę 
przewozu  w miasteczku Niemenczynie  z m ie 
szkalnym Domem, Karczmą,  i dalszym zabudo
waniem do onego należnym, a zatem życzący 
wziąć takowy przewóz jawią się na pomie„ i0- 
ne te rmina  do Magistra tury  Powszechney  O p ie 
ki  z pewną  Ewikcyą .  Roku  1825 marca 4 dnia.

Inspektor  Zwierzchności  Medyczr.ey G u-  
berp i i  L i tewsko-Wileńskiey,  Karo l  Fr iedeburg.

Sekreta rz  Pietraszewski .
Naczelnik Stołu  S. Hurynowicz ,

2. Stosownie do rozporządzenia  Z w ie rzc h 
n o ś c i , Opieka Szlachecka powia tu  W i l e ń s k ie 
go ogłasza: źe będące pod jey zawiadywaniem 
majątki  w powiecie  Wileńskim a domy w m i e 
ście W iln ie  położone , wypuszczają  się w kil - 
koletnią  a rendowną dz ierżawę dla rychleysze- 
go uspokojenia zaległości skarbowey.  Ż y c z ą 
cy takowe majątki  lub domy zaarendować,  m a 
ją z pewną i dostateczną poręką na sessyi O -  
pieki  celem ułożenia się w dniach 1, 2 i 3citn 
następującego miesiąca kwie tnia  przybydź. T a -  
bellę oraz inwentarze  można w każdym cza
sie widzieć w Kancel laryi  powiatowey Szla-  
checkiey. R* i 8 s 5  m a r c a  3  dnia :  (podpisano) 
w Zastęps twie Marsza łka  P rezyden t  Ziemaki  i 
K a w a l e r  M. Sawicki.

Za zgodność Sekreta rz  Szlachecki  P. W .  
Z, Siemaszko.

2. Sąd Taxa torsko  E x d y wizorski  w  Do
brach Romayniach w Powiecie Kowieńskim le 
żących exystujący, s trony interessowane, i do 
sp raw y  konkursowey wchodzące,  przez niniey-  
szą awizacyą zawiadamia,  że tenże Sąd po wy-  
eXpedyowanych Aktach inkwizycyi ,  ka lku lacj i ,  
i weryfikacyi  między s t ronami do tychże Aktów 
należącemi,  w Dobrach  Komayniach w K ow ień 
skim, a w Dobrach Krożach  w powiecie Rosień-  
skim l e ż ą c y c h ,  w dniu 27 februaryi  do Dóbr  
R om ayn  przybyły,  zajął się czynnością  Sądo
wnictwa;  ażeby s trony do odbywania Repl ik  
na tychmiast  przystępowały,  a te  zaś s trony k tó 
re  jeszcze nie weszły z swemi p r e t e n s ja m i  iż
by swe stosunki do massy wyjaśniły,  śub Amis-  
sione zastrzega; i że Sąd Taxa to rsko  - Exdy wi
zorski wkrótce  całą sprawę weźmie do n a m o 
wy zapowiada.  Dat t.  w  R o m a y n i a c h  R oku  ł 8 2 5  

miesiąca februaryi  28 dnia.
Józefat E rdman Prezyden t  Grodzki Upit*. 

i Exdywizor .  Dawid Gineyko Sędzia Grodzki  
Kow ieńsk i  i Exdyw izor .  Leopald W oyszw i ł ł a  
P rez .  Grodz. W iłk .

2. Sąd Podkomorski  w majętności Ambroży-  
szkach dla zała twien ia  zachodzących spe row 
między Sukcessorami zeszłego Józefa Je leń-  
skiego G enera ła  woysk Polskich, za remissą



Z iem stw a  W ileńskiego złożony, po użyczonyck
k i l k a k r o t n i e  o d k ł a d a c h  i e  n i e z a w o d n i e  do 

d n ia  i 5  m a r c a  t e g o  i 8 a 5  r .  c a l e  d z i e ł o  w e ź m i e  
w  n a m o w ę ,  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y ,  s t o s o w n i e  do  
r e z o l u c y i  s w o i e y  m a r c a  2  d n i a  z a p i s a n e y  p r z e z  
a w i z a c y ą  n i n i e y s z ą  z a w i a d a m i a .

T a d e u s z  B y s t r a m  b. P o d k o m :  U p i t s k i .
J u l i a n  M i c k i e w i c z  R e g e n t  G r a n i c z n y  i  

P o d k o m o r s k i  p t t u  U p i t s k i e g o .

2 . Są d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  m a 
ję tn ość  W .  D o m i n i k a  P r z y s i e c k i e g o  C h o r ą ż e g o  
b w o y s k  P o ls k i ch  B u d n i k i  z o w i ą c e y  się z fol 
w a r k i e m  H r a k o w e m  w  L e p e l s k i m  p o w i e c i e  p o 
ł o ż e n i e  m a j ą c e y ,  p r z e z n a c z o n y  , z p o w o d u  n ie-  
z e b r a n i a  s ię  k o m p l e t u  w  r o k u  p r z e s z ł y m  j 8 2 4  
p a ź d z i e r n i k a  4  dn ia ,  p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  p i e r 
w s z o  z j a z d o w e  s w e g o  S ą d u ,  na  o s t a t e c z n y  z jazd  
z d e t e r m i n o w a n y m .  D o p i e r o  z a  U k a z e m  W i t e b 
sk i ego  G ł ó w n e g o  S ą d u  C y w i l n e g o  D e p a r t a m e n 
t u  od  1 8  d,nia Integer^ sw o ie  C z y n n o ś c i  r o z p o 
czął ,  k i edy  ju ż  s t r o n y  o d b y w a i ą  g łosy  P r o d u 
k t o w e ,  p o s t a n o w i ł  r a z  je szcze  o t e r a z n i e y s z y m  
o s t a t e c z n y m  s w y m  zje- .dzie p o w s z e c h n o ś ć  u-  
w ia d o rn ić  J a k o ż  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  
w s z y s t k i e  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  do m assy  f u n 
d u s z u  W .  D . - m in ik a  P r z y  s ie ck i ego  pre t .ensye  
r e g u l u j ą c e ,  a ż e b y  z d o p o m i n k a m i  s w e m i  w  n a y -  
p r ę d s z y m  czas ie  do t e g o  SądU p r z y b y w a l i  w z y 
w a ,  i że w  n a s t ę p n y m  m i e s i ą c u  m a r c u  o c z e w i -  
s t y  w y r o k  ogłos i  a na  n i e j a w j ą c y c h  się do s w o j e 
go S ą d u  A m i s s y ą  r o z c i ą g n i e ,  z a p o w i a d a ,  i o 
t y m  w s z y s t k i c h  o s t r z e g a .  R o k u  i 8 a 5  d n ia  2 0  l u -  
t egd.  L u d w i k  M a k o w i e c k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w .

F l o t y a n  C h r u c k i  S ę d z i a  E x d y w i z o r s k i .
P i u s  S z u l a k i e w i c z  S ę d z i a  E x d y w i z o r s k i .

Z g o d n o  z p o s t a n o w i e n i e m  w P r o t o k u l e  S ą 
d o w y m  z a p i s a n y m  ś w i a d c z ę  W i n c e n t y  P e t r y -  
s s c z a  S ą d u  T a x a t o r s k o - E x d y  w i z o r s k i e g o  R e g . .

3 .  E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m 
skie go  p o w i a t u  S łu c k ie g o  w  d a c ie  n iżey  w y r a -  
ź o n e y  z a p i s a n e g o  O św ia d c z e n ia  E o r u n d e m  pod 
p ie c z ę c ią  U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  p o w i a t u  
s t r o n i e  p o t r z e b u j ą c e y  je s t  w y d a ń

R o k u  i 8 ; 4  m i e s i ą c a  d e c e m b r a  1 8  dnia.  
P r z e d  A k t a m i  J e g o  i m f e r a t o r s k i e y  Mości Z i e m -  
s k i e m i  p t t u  S ł u c k i e g o  i c a łą  p u b l i c z n o ś c ią ,  s ta -  
w a j ą c  o b e c n i e  ja A n t o n i  H r y c k i e w i c z  P o r u 
c z n i k  W o y s k  R o s s y i s k i c h  n i żey  n a  p o d p i s a n i u  
w ł a s n o r ę c z n i e  w y r a ż o n y ,  c z y n i ę  to  n a y u r o c z y s t -  
sze  o ś w i a d c z e n i e  z n a s t ę p u j ą c y c h  p o b u d e k :  los 
c z ę s t o k r o ć  z a w o d n y  k i e r u j ą c  ok o l i c z n o śc ia m i ,  
a t e rn  s a m e m  n a s t r ę c z a j ą c  o n e  w e d ł u g  s w y c h  
n i e s t a ł y c h  o b r o t ó w ,  k a ż d e m u  z ż y j ący ch  r z a d k o  
s z c z ę ś l i w ą  i z a m i a r o w i  o d p o w i e d n i ą  a z a w s z e  
b a r d z i e y  o p a c z n ą  w y r a d z a  do lę .  J a k o  zaś  na  
z i e m i  n ic  m i ę d z y  l u d ź m i  n i e m a  t r w a ł e g o ,  t a k  
r ó w n i e ż  i o n y c h  z a m y s ł y  s p i e s z n y m  po sp o l ic ie  
p r z e c i w n o ś c i  z w r o t e m  s k i e r o w a n e ,  n a  s m u t n y c h  
a  t y m  salmym d o t k l i w y c h  k o ń c z y ć  się z w y k ł y  
w y p a d k a c h .  Z g o n  a l b o w i e m  p r z e d w c z e s n y  n a y  
l e p s z e g o  o y c a  mojego ,  j aki  w n i e m o w l ę s t w i e  
m o i m  z a k r o c z y ł ,  n a y p i e r w s z ą  d l a  m n i e  u s p o s o 
bił  n ie do lę ;  i k t ó r y  l u b o  d o b r o t l i w y c h  ła sk  
s w o i c h  f u n d u s z e m  w  k a p i t a l e  p r z e z n a c z o n y m  
o b d a r z y ć  m i ę  r a c z y ł ,  k iedy  j e d n a k  n a s t ę p n i e  
z a y m u j ą c a  się m n ą  o p i e k a  z n a s t r ę c z o n y c h  w  
t e y  m i e r z e  d l a  s i eb ie  p r z e s z k ó d  s k u t e e s n i e  d z i a 
ła ć  n i e m o g ł a , i gd y  p o t e m  z  c a ł k o w i t e g o  po

zeyściu s. p. oyca *ostałeg» m ają tku  pod w ia i
d a n i e m  B r a t a  m o i e g o  ze sz łe go  s. p .  A d a m a  
H r y c k i e w i c z a  S ę d z ie g o  G r a n .  p t t u  S ł u c k i e g o  
u t r z y m y  w a n e g o ,  n i e m a j ą c  u d z i a ł u  na  k o n i e c z n e  
p o t r z e b y  m o je  u t r z y m a n i e ,  i le b ę d ą c e m u  w  s ł u 
ż b i e  w o y s k o w e y ,  a  p r z e z  t o  z ac ią g ać  n i e h -  
c h r o n n y  k r e d y t  b y ł e m  p r z y m u s z o n y .  P r z e t o  ju ż  
b e z w i n m e  z m o i e y  s t r o n y ,  m a j ą t e k  o d  o y c a  m i  
w y d z i e l o n y  n a d w e r ę ż a ć  się z a c z ą ł .  D o p o m i n e k  
p r a w n y  o m o j ą  s c h ę d ę  u d a w a ć  się r ó w n i e ż  d o  
k r e d y t u  mi  n a k a z y w a ł ,  w  c z y m  p o n i e s i o n e  z n a 
c z n e  mo ie  k o s z t a  n ie s z c z ę ś l i w i e  bez  z w r o t u  z o 
s ta ły .  A  n a d t o  p o  s k o ń c z o n y c h  d n i a c h  ż y c i a  
w s p o m n i o n e g o  B r a t a  m o i e g o  s. p,  A d a m a  H r y 
c k i e w i c z a  m e z n a y d u j ą c  ja s u r a m  ż a d n y c h  w  l o -  
k a c y i  do  m n i e  n a l e ż n y c h ,  p o z o s t a ł y m  t y l k o  j e 
d n y m  z i e m n y m  F o l w a r k i e m  D u s z e w e m  d z i e 
lić się z B r a t e m  m o i m  W .  M i c h a ł e m  H r y c k i e -  
w i c z e m  A s s e s o r e m  S ą d u  N iż sz eg o  S lu c k ie g o j  
b y ł e m  n a o s t a t e k  w  t a k i e y  ko l e i  z m u s z o n y .  C o  
z ą s k u t e c z n i a j ą c  w y k a z a n e  c i ę ż a r y  n a  t y m ż e  
F o l w a r k u  A n t e c e s s o r s k i e  p r z y i ą ć  na  część  m o -  
i ą ' k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  z ł o t y c h  w y n o s z ą c e  s la -  
wszy,  się o b o w i ą z a n y m , z  d o ł ą c z e n i e m  m o i c h  w ł a 
s n y c h  p o w y z e y  w z m i a n k o w a n y c h  i p o m i m o  
c h ę c i  n a s t a ł y c h  i n t e r e s s o w ,  w i d z i a ł e m  już  w  
u p a d k u  ca ły  m ó y  m a j ą t e k ;  k u  c z e m u  p r z e d 
s i ę w z i ą ł e m  w s z y s t k i e  ś r o d k i  u s i ł o w a n i a  m i a n o 
w ic ie ,  i ż b y m  w  p r o c e n t a c h  s a t y s f a k e y o n o w a ł ,  
j a k o w e  o p ł a c a n e  b ył y  p u n k t u a l n i e  i n a l e ż n i e ,  
l ecz  d o p i e r o  s k o r o  K r e d y  t o r o w i e  n i e  k o m e n 
t u j ą c  się t y m  o k a p i t a ł y  s w o i e  k o n w i n k o w a ć  
mię  p o c z y n a i ą  i k o n w i n k u i ą ,  ja o d p o w i e d n y m  
b y d ź  w  t y m  r a z i e  n i e z n a y d u i ę  w i d o c z n i e  d la  
m n i e  m o żn o śc i ,  n ie c h c ę  w in ić  n i ko go ,  lós m ó y  
acz  n a y n i e s z c z ę ś l i w s z y  dz i s ia y  zn o s i ć  p o w i n i e 
n e m ,  w  k t ó r y m  t o  i e d n o  s p r a w i ć  m i  z d o ł a  o-  
s ło d z e n ie ,  k i e d y  k a ż d e m u  z K r e d y t o r o w  m o ic h ,  
t a k i e  jak ie  r e a l n i e  p r z e z e m m e  są z a w i n i o n e  
o p ł ą c o n e m i  z o s t a n ą  n a le ż n o ś c i ,  i t y m  k t ó r y  dz iś  
tni  po z o s t a łe  ,s p o s o b e m ,  w o l n y m  b ę d ę  od w y 
r z u c a n i a  sobie  ż e m  n a l e ż n e g o  o n y m  ui e i ib l i ż y ł  
U s p r a w i e d l i w i e n i a  się A t a k  F o l w a r k  m o y  d z i e 
d z i c z n y  D u s z e w  zwar .y ,  D e k r e t e m  d z i e l c z y m  
K  o m p r o m i s s a r s k i m  z a k r e ś l o n y ,  w p o w i e c i e  S ł u -  
ck  im leżący  z c a ł ą  on eg o  o b s z e r n o ś c i ą  n a  s a tys f a -  
k c y ą  w s z y s t k i c h  s p r a w i e d l i w y c h  z a s t a w n y c h  i 
r ę c z n y c h  K r e d y t o r o w  pod  r e z b i o r  na  T a x ę  i E x 
dy w i z y ą  w i e c z y s t ą  odda i ę ,  o r a z  r o z l i c z e n i a  się z 
k ini  b ę d z i e  n a le ż a ło  p r z e d  S ą d e m  E x d y w i z o r -  
s k i m  z a c h o w u i ą c  sobie  p r a w o  m ó w i e n i a  , n ie -  
m n i e y  d la  p r z y b l i ż e n i a  w s z y s t k i m  s p r a w i e d l i w y m  
W i e r z y c i e l o m  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y ,  o w s z y 
s t ko  i ze w s z y s t k i e m i  z a p o z w y  w y n i e ś ć  p r z y -  
r z e k a ią c ,  by t y m  s a m y m  n a p r z ó d  już  n i k t  K o n -  
w i k e y ó w  nie  p r z e w o d z i ł  a p r z e w i e d z i o n y c h  
e x e k w o w a c  n a  p r ó ż n o  n i e p r z e d s i ę b r a ł ,  w  t y m  
ce lu  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  mo ie  w  A k t a c h ,  
Z i e m s k i c h  S ł u c k i c h  z a p i s u i ę  i o n e  p o d p i s e m  
w ł a s n o r ę c z n y t n  u t w i e r d z a m .  U  t e g o  o ś w i a d 
c z e n ia  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k o w y :  A n t o n i
H r y c k i e w i c z  P o r u c z n i k  w o y s k  R o s s y y s k i c h .

Z g o d z i ł e m  z P r o t o k u ł e m  I g n a c y  K u n c e 
w ic z  S ł u c k i  Z i e m .  A k t t y  R e g e n t .

R o k u  1 8 2 5  j a n u a r .  23 d n i a  że t a k o w e  o -  
s w i a d c z e n i e  m o ż e  by d ź  u m i e s z c z o n e  w  G a z e c i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  posVviadczam M i c h a ł  N i u -  
p o k o y c z y c k i  P o d s ę d .  Z i e m .  S łu ck i .

3. Ośw iadczenie  Im ieniem  Sukcessorovy
( * >  '



żeszł .  s. p.  S t a n i s ł a w a  A n to n in a  Um ińsk iego p rzed  Sądem  Z iem sk im  P t u  Gro dz ieńsk iego 
S zam b e la n a  b D w o r u  Polskiego,  i Józe fa  A n -  s tawa jąc  obecnie  W .  A lex an d er  Mac ie j ewsk i  
ton iego  Ost ro w sk ieg o  P u łk o w n ik a  b W o y s k  po w y ż sz e  oświadczenie  dla zapisania  do p ro -  
Po lsk ic h ,  p rz ec iw ko  J W .  P io t r o w i  Bogurs k ie -  t o k u łn  potocznego  tego Sądu podał ,  i na to  sie 
m u  b Asses, ago D e p a r t .  S. G ł łgo Grodz,  dla własnoręczn ie  w ty m że  protokole  podpisał ,  po- 
o p u b l ik o w a n ia  prz ez  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t tg o  św iadczam y .  J an  Sokołowski  P rez .  Ż i e m . P t u  
czyni  się z n a s t ę p n y c h  p o w o d o w .  J W .  B o g u r -  G ro d z ień .  A nt on i  B orzę ck i  Sędzia.  J an  B a 
ski w  r. 1 8 2 2 ' 8 h r a  i 3 pr zed  A k ta m i  Ziernsk.  r a n o w s k i  Sędzia Z iemski  P t u  G rodz ień .  M a -  
P t t u  N ow o g r o d z .  za p isanym  i w t y m ż e  roku  teusz  B rzo z o w s k i  Sędz ia  Ziem,  W a l e r y a n  K u 
p rz e*  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w .  o p u b l ik o w an y m  do rowsk i  P i s a r z  Ziemsk i  P t u  Gro dz ień .  
ośw iadczen iem  sw oim,  ogłaszając się b y j ż  pre -  Zie p o w y ź z e  oświadczenie  co do s ł o w a
te n s o r e m  do dóbr  L a c h o w i c z  i N i k o n ó w k i  w w  Ak ta  wpisane  świadczę .  Jó z e f  Nadolsk i  
G u b e r .  W o ł y ń s k i e y  w pcie Z y to m ir sk i tn  po- R e g e n t  Z iemsk i  P t u  Grodz ień.  
ło żen ie  mających ,  na  zł. 1 ,290 ,354  i odwołu-  T a k o w e  oświadczenie  wolno d r u k o w a ć  w
jąc się do p r o c e d e r u  o t a k o w ą  s u m m ę  wie-  G azec ie  K u r y e r a  L i t ew sk ieg o.  J a h  S o k a ł o w -  
dzionego a w dr odze  onego do pouzyskiwa-  ski  P r e z y d e n t  Ziem.  P t u  G rod z ień .
n y ch  k o n w i k c y o w  skończył  na t y m ,  źe gdy źa-  —.........  —
lący się od p rz ys tą p ie n ia  d o o c z y w i s t e y  w S ą -  3. Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  wizorski  na  u sa -
dzie  Z iem .  N o w o g r ó d z k im  r o z p r a w y  u s u w a ją  t y s fakcyo no wan ie  w ier zycie l i  Jaśnie  Wie lm o*  
się,  a d o b r a  r zeczone  w  in n e  ręce  postąpić ma-  żnego K a z i m i e r z a  W o ł ło w io za  b. P o d k o m o r z e -  
ją  z a m ia r ,  więc  J W .  B ogurs k i  jako tak  w a • go Słonimskiego sdek re t em  re m is s y y n y m  S ąd u  
źn y  p r e te n s o r  p rz e c i w k o  wsze lkim czynn o-  G łó w n e g o  2go D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  G r o -  
śc iom manifes tu je  się, czyl i  co jedno z n a czy ,  dz i eńsk ie y w dn iu  i 5 8b ra  1824 r. f e r o w a -  
wolności  r z ą d z e n ia  się suk cesso ro m zeszł. S z a m -  nym,  przeznaczony,  spełniając  p rz ep i sy  t y m ż e  
bel lana  b: D.  P .  sw oją  własnością ,  zaprzecza ,  d e k r e t e m  objęte,  czynność swoją  w dniu 7 ja-  
O p u s zc zo n y  i za milcz an y p rz ez  J W .  B o g u r -  n u a r y i  1825 roku  in fundo dó b r  P o r z e c z e  z w a -  
skiego d e k r e t  Sąd u  G ł ó w .  2^0 D ep ar .  G u b e r .  n y ch  w Powiec ie  S łon imsk im s y tu o w a n y c h  roz «  
G r o d z i e ń . ,  p rzez  k t ó r y  p o u zy s k iw a n e  p rz ez  począł ;  wypuszczen ie  d w ó c h  fo lw a rk ó w  to  jest:  
J W .  Bogursk iego w r z e c ż y  t ak o w y c h  p r e t e n -  K i j o w a  i M a r y a n p o la  w jedno roczną a r e n d o w -  
s y o w  k o n w ik cy e  zos ta ły  po kassow ane,  p o n ie -  ną  dz i e r żaw ę  od dnia  11 ap r y la  1825 r . z a d e -  
w a ż  był  zdo lny zabezp ieczać  spokoyność  źa-  t e rm in o w a ł ;  k o m p o r t a c y ą  p ap ie r ó w  fundu sze  
l ących  się i p o n iew a ż  w  ich u k ła d ac h  o d o bra  i długi  J W .  K a z i m i e r z a  W o ł i o w i c z a  w y ś w i e -  
L a c h o w c e  i N i k o n ó w k e  u chy la ł  na  s t ronę  n ie-  ca jących na im i k r e d y to r a c h  jego s t aw a ją cy ch  
rz e t e l n e  oświadczenie  J W .  Bogurskiego,  d la  t e -  i n i e s t aw a jących  pod winam i  s p r z e c i w i e ń s t w a  
go nie widzie l i  ko nieczney  p o t r ze b y  śpieszać n a d z i e ń  8 ap r y la  1836 r. do K ancel ar y i  Z i e m -  
się z  odpow iedz ią  na one;  lecz żeby p rz eko-  skiey P t u  Słonimsk.  z sześcio- tygodniową p e r -  
nać  J W .  Bogurskiego,  k to ,  kom u,  wie l e  i za co sy s tencyą  przeznaczył ;  A k ta  i n kw izycy i  i w e - 
jes t  w i n n y m  , k o n t y n u o w a l i  w Z iem .  Nowo-  re f ikacy i  z possesyonalnemi  k re d y to r a m i  u z n a w -  
gródz .  proceder .  D e k r e t  o czew is ty  pomienio -  szy, dla zaczęcia  o n y ch  w dniu  1 juni i  i 8 o5 
n eg c  Sąd u  Z iem .  Now ogródz.  pod d a t ą  7 apr .  r ,  i odbycia  k o l e y n e g o ' w  każd y m  f o l w a r k u  
1823 za fe ro w an y ,  acz dosyć dl a  J W -  B og ur -  d w ó c h  U r z ę d n ik ó w  z koła  swojego wy de lego -  
skiego p r z y c h y ln y ,  u n i k c z e m n i ł  do os ta tku je-  w a ł ,  oraz  dalsze p i e r w s z e m u  zeb ran iu  się od -  
go do dó b r  L a c h o w i e c  i N ik o n ó w k i  pre tensyą ,  p o w ięd n ie  decyzye  p o s t an o w iw sz y ,  na p o w t ó r -  
bo nie  ty lko z d o w odów ,  ale n a w e t  z własnego ne  p r z y b y c ie  dla u k o ń cz en ia  ca łkow ite go  k o n -  
zgodz en ia  9ię J W .  Bogurskiego na rescissyą te* k u r so w e g o  dzie ła  dz ień  5 o juh i  1826 ro k u  za- 
go p r a w a ,  jakie potraf i ł  J W .  Bogurski  Uzyskać kreśli ł ;  w j ak o w y m  t e r m in i e  żeby wszyscy k r e -  
od zeszłego Szam.  Um ińsk iego,  okazało  się; iż d y t o r o w i e  J W .  K a z i m i e r z a  W o ł ł o w i c z a ,  Łu
n i e  ża lący się ale obźa łow an y,  op rócz  nal eżne-  dzież  z  jakiegokolwiek względu do fu n d u s z ó w  
go p o w r ó t u  dobr  Doroh iczyńsk ich  w G u b e r n i i  jego p re t e n s o ro w i e ,  i i n t e r e s s o w a n e  osoby w  
G ro d z ień .  Pcie K o b r y ń .  s y t u o w a n y c h ,  znaczne d o b ra ch  P o rze czu  przed Sądem  ni nieyszym  s ta -  
i więcey mi l iona  zł.  su m m y  w y n o szące  jest wa l i ,  i należności  swoje  udowodnia l i  pod u t r a -  
winr iym,  n iżel i  więc  ta  s p r a w a  w Sądzie  G łów.  t ą  na  zaw sze  t y ch że  nal eznościów i p r e t e n -  
G r o d z i e ń . , do kąd  drogą appel l acy i  zos ta ła  sy ó w ,  czyli  pod amissyą d e k r e t e m  re m is s y y n y m  
p rz en ies iona ,  docz ek a się swojego  p rz eznaczę -  Sacdu  G ł ó w n e g o  zas t rzeżoną ;  jak ró w n ie ,  aby  
nia,  żeby tym cza sem  J W .  Bogurski  w żadne z życzący sobie za dz ie rż aw ić  pomien ione w y ż e y  
nik im  o d o b ra  D o ro h ic zy n  i dal+ze fundusze ,  d w a  fo lw a rk i ,  ce lem  u czy n ie n ia  o to  u m o w y ,  
jedne do p o w r ó t u ,  a drug ie  do odpowiedz i  źa-  dnia  11 ap ry la  1825 ro k u  w  K a n c e l a r y i  Zierrj- 
l ącym  się należne,  nie mógł  wchodzić  opisy, skiey P o w i a t u  S łon imsk iego,  p rz ed  d e l e g o w a -  
l u b  jak iekolwiek uk łady ,  w ty m  celu ,  w refe-  n y m  dla odbycia  a k t u  z a d z i e r ż a w i e m a  U r z <?- 
re n c y i  do zanies ionego już w Sądzie  G ł ó w n y m  dn ik iem  M ich a łem  K o r c z y c e m  Sędzią Z i e m -  
G ro d z ień .  pod d a tą  1 x b r a  i 8 24 r o k u  oś wiad-  skim P t u  W o łk o w y s k ieg o  1 E x d y  wizoretn s t a 
czania,  n in ieysze  w sk róc ony ch  i więcey  w  sobie wi l i  się; przez  te t r z y k r o t n e  ogłoszenie w z y w a  
to l le re ncy i  mających w yra zach ,  oddaje się do i powołu je .  D z ia ło  się w  orzeczu dnia  QO 
za p is an ia  w A k ta  Z iem .  P t u  Grod z ień.  D a l t  mies iąca  s tycznia  1825 roku .  P rez y d u ją cy  E x -  
r.  i 8 2 5 febr.  9 dnia .  Z  polecen ia  W W .  U-  d y w i z o r  R o m u a l d  Dankiewicz .  X a w e r y  Z m i -  
m i ń s k ic h  t a k o w e  oświadczen ie  podpisuję.  Ale-  jowsk> E x d y w iz o r .  1 ic a K orc zyc  E x d y w i -  
Xand er  Mac ie j ewsk i .  zor- R e g e n t  W i n c e n t y  Janow sk i .
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